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Odpowiedzialne zadania 
związków zawodowych 

w wychowaniu ideologicznym 

młodzieży

775 milionów zł 
na odbudowę gospodarstw
zniszczonych podczas wojny

Dzięki pomocy państwa
30 lys. zagród wiejskich
zostanie odbudowanych do r. 1960

Zakończenie obrad 
XII Plenum CRZZ 
tl? DRUGIM dniu obrad XII 
’* Plenum CRZZ zagadnie

nie stałego podnoszenia poziu" 
idu ogólnego i zawodowego mło 
dzieży pracującej poruszyli rów 
niez obszernie w swych wystą
pieniach in. in. przewodniczący 
NOT — J. Tymowski, czIoneK 
prezydium 'CRZZ — A. Rajkie- 
wież oraz członek CRZZ — A. 
Leśnik.

Szeroko także omówiono za 
gadnidnia właściwej organizacji 
odpoczynku młodzieży po pracy.

Podsumowując dyskusję przewodn* 
czący CRZZ I. Loga-Sowiński pod
kreślił, że zagadnienia życia miodzie 
ży należy rozpatrywać w całokształ
cie spraw społeczeństwa i kraju. By 
loby rzeczą krzywdzącą, powiedział 
mówca, gdyby dyskutując o młodzie
ży podkreślić jodynie przykłady ne
gatywne. Trzeba mieć wiarę w mło
de pokolenię, większość bowiem na 
szej ml,otfzjeży to Judzre ofiarni, peł 
ni umiłowania dla swego zawodu, 
oddairi 'sprawie budownictwa socja
listycznego. • , x

Przewodniczący CRZZ wskazał, że

w procesie kształtowania Ideologicz
nego młodego pokolenia, dużą rolę, 
obok organizacji młodzieżowych, ta* 
kich jak ZMS, ZMW, ZSP czy ZHP, 
mają do spełnienia związki zawodu 
we

Na zakończenie I. Loga-Sowhlskł 
stwierdził, że plenum, mimo iż nie 
podjęło końcowej uchwały, to jed
nak dzięki wsź^chMrottnemu omówię 
niu zagadnień młodzieżowych, które 
będą stanowić w prźyszłotcl jedni 
z naczelnych spraw w działalności 
związków zawodowych — odegrał’ 
pozytywną rolę.
W ostatnim punkcie porządku 

dziennego, plenum wysłuchało 
sprawozdania specjalnej komi
sji, która badała sytuację istnie
jącą w mazurskiej fabryce skle
jek w Morągu._____

25-letni pokój
między USA 

i ZSRR 
proponuje 

b. wiceprezydent 
Indonezji

MMINISTERSTWO Rolnictwa opracowało projekt
* uchwały w sprawie pomocy państwa przy odbudo

wie i budowie zagród wiejskich, zniszczonych wskutek 
działań wojennych i walk partyzanckich oraz dzialalno- 
ici band dywersyjnych w latach powojennych.

WŁZf.ME.N

26
Czwartek

Cypriana, 
Justyny

IM* Urodził się Iwan Pawłów, 
wielki rosyjski 
iczony, badacz 
hldzklego móz
gu, twórca nau
ki o odruchach 

warunkowych 
(zm. 1936).

ZACHMURZENIE o charaK- 
terze zmiennym. przerseiOTO 
duż,e, iniefscaml przelotne o- 
pady. Chłodno. W dzielnicach 
północnych temperatura od o 
do 9 st. Wiatry silne, z klerun 
ków pobiocnv«h i zachodnich.

I ,' V ZGL^Dyi.nsAC pot-Ze 
U be istnienia czytelni prą 
sy zagranicznej i wiedząc, 
że prace przy otwarciu Klu
bu Międzynarodowej Książki 
i Prasy w Koszalinie opóź
niają się., kierownictwo K'i-- 

, bu TPPR w Koszalinie oa 
października br. “ zaopatrzy’ 
swoją czytelnię w dziennik! 
zagraniczne: francuskie i an 
gie/skie oraz czeskie. Tak 
więc częściowo głód prasy 
zagranicznej w Koszalinie 
będzie rozwiazanu.

U] OJWÓDZKA i Miejska
Biblioteka Publiczna w 

Koszalinie zorganizowały 
H-dniotoy kurs bibliotekarek 
dla kierowników bibliotek 
gromadzkich. Kurs odbywa 
się. w ośrodku szkoleniowym 
Prez. W RN. Bierze w nim 
ud?ial 55 osób z terenu wo
jewództwa. Wykłady abejmn 
jące zagadnienia ściśle hi- 
cnowe jak praca z czytelni
kiem, prowadzenie bibliogra
fii, . upiiejętne korzystanie z 
pomocy naukowych itp. pro
wadzone są przez instrukto
rów WiMBP oraz nauczycie
li z W ODKO.

Jak wynika z prowizorycz
nych obliczeń Ministerstwa 
Rolnictwa i Min. Spraw We
wnętrznych, w czasie działań 
wojennych na terenie woje
wództw' wschodnich i central
nych. uległo całkowitemu lub 
częściowemu zniszczeniu o- 
koło 467 tys. zagród wiejskich, 
zaś po wojnie, w wyniku dzia 
ialności band dywersyjnych, 
zniszczonych zostało w tych 
województwach dalszych około 
10 tysięcy zagród.

Z TUI ilości w latach J9M—49 
chłopi odbudowali przy panory 
państwa ok. ZM tys. zagród ą 
za własne środki blisko 2W. ty< 
zagród. Natomiast w latach na
stępnych, aż do 1935 roku od 
budowa dalszych zagród zosta 
ła prawie zupełnie zahamowana, 
przede wszystkim wskutek trud 
no.tci w zaopatrzeniu w materiały 
budowlane.

Dopiero od 19SS roku, a szcze 
golnie w roku bieżącym, część 
z tych gospodarstw odbudowała 
się Jednakże w dalszym ciągu 
blisko 30 tys. rodzin na terenie 
tych województw., a przede 
wszystkim nu H renach przyczół 
kowych mieszka w bardzo złych 
warunkach, w wypalonych bu 
dynkach a nierzadko w prowizo 
rycznych szałasach. Są to prze, 
de wszystkim rodziny chłopów 
małorolnych.
W celu przyjścia z pomocą 

tym gospodarstwom, projekt 
uchwały przewiduje zabezpie 
czenie dla nich w ciągu naj
bliższych trzech lat środków 
finansowych oraz materiałów 
budowlanych. Na pomoc fi
nansową — przeznaczy się 
775 min złotych, które zostaną 
rozprowadzone w postaci kre
dytów długoterminowych, spła 
canych dopiero po trzech la
tach od ich zaciągnięcia. Wy- 

(Dokończenle na 3 str.)

Na zdjęciu: na sali obrad podczas ohrad XII Plenum
CR7.7-. CAP—jot Szyperko

Tragedia »Pamiru« 
poruszyła cały świat 
Do lei pory nie wiadomo, ile ofiar 

z żaglowca niemieckiego pochłonęły 
wody Atlantyku

SERWISY agencyjne po-iają nad wyraz sprzeczne In
formacje dotyczące losu rozbitków „Pamiru" 1 ilo

ści uratowanych.

Nowe próby 
z bronią jądrową 
przeprowadzono 
w ZSRR

JAK podaje Agencja TASS, 
Spodnie z planami szkolenia wo.v 
•kvwegó Armii RadtleckleJ i Ma 
rynarkl Wojennej w ZSRR prze* 
prowadzono próby z głowicami 
atomowymi 1 wodorowymi roż- 
Hycli rodzajów broni. Ćwiczenia 
Wojskowe pntblecaia Linie.

Niefortunny 
wybawca Hitlera 
na czele 
Bundeswehry ?

W BONN krążą pogłońki powta 
rzane przez agencje zachodnie, 

na stanowisko dowódcy Bun* 
deswehry ma zostać powołany h. 
generał hitlerowski Walter 
Wenck, ten sam, którego nadejs 
cja dla ocalenia całkowicie oto
czonego Berlina oczekiwał w kwle 
tniu 1945 roku z obłędną nadziei 
ją, zamknięty w swym bunkrze 
na Wilhelmstrasse, Adolf Hitler.

Wenck jest obecnie dyrektorem 
jednej z wielkich firm przemysło, 
wych w Bochum. Ze względu na 
to, że ewentualne objęcie przet 

■ Wencka stanowiska dowódcy Bun 
deswehry wiąże się z planami

I uzbrojenia Jej w broń atomową, 
wielu obserwatorów wyraża wąt 
pliwoścl, czy niefortunny wybaw
ca Hitlera nie przybywa w mo
mencie, w którym podległa mu 
armią ma wkroczyć na najbar- 
Oaal nlafortunuA drog^

Podczas gdy w nocy poda
wano, iż amerykański tran
sportowiec zdołał uratować 
40 rozbitków pływających na 
Oceanie, na łodziach ratunko
wych, bądź kolach ratunko
wych, wczoraj agencja Reutera 
doniosła z Hamburga, że we
dług otrzymanych tam drogą 
radiową z „Geigera" wiado
mości na pokładzie amerykan 
skiego transportowca znajdu
je się najwyżej 25 członków 
żałogi „Pamiru". ।

WEDŁUG iszczę inncl wiada 
'mości z „Gbigera“ otrzymanel 
przez jedna z rozgłośni zachod
nio niemieckich, wymieniony 
transportowiec amerykański 
miałby mięć jedynie na swoim 
pokładzie S rozbitków „Pami
ru". „Geiger" pizybędzle w W 
botę do caśabtanki.

Samoloty i sutki w dalszym 
ciągu przeprowadzają poszuki
wania niemieckich marynarzy 
na zachód od Wysp Azorskich

W Hamburgu przed urzędem 
żeglugi bez przerwy przebywają 
rodziny zaginionych marynarzy, 
oczekując z niecierpliwością 
wiadomości o ich losie.

Jsk zeznają rozbitkowie lira 
towani przez amerykański pa
rowiec „Saxon“ przed zatonie 
ciem statku. „Pamir" opuścili 
kapitan żaglowca, oraz wielu 
marynarzy.

Akcja ratunkową trwa.

 Czy
Hammarskjoeld 
będzie nadal 
sekretarzem 
generalnym UMZ?

DZIŚ /.Merze się Rada Bezpie
czeństwa, aby rozpatrzyć sprawę 
wyboru sekretarza generalnego 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych. Kadencja sekretarza gene
ralnego trwa pięć lat.

Według wiadomości r kół do
brze poinformowanych. należy 
spodziewać się, że Rada wystąpi 
z, propozycją, by sekretarzem zo 
stał ponownie Dag Hammarskjo- 
eld.
I *

Na zdjęciu: sekretarz gene 
raluy ONZ Dag Hammarsk- 
joeld w rozmowie z członka
mi delegacji radzieckiej An
drzejem Gromyko » Arkadym 
Sobolewem.

FOT-CAP

Marynarze 
radzieccy 
wyratowali 
statek angielski

Dnią 23 bm radiotelłgratlstł 
parowca „Illn Mieczników". plv. 
ńącego do Dtaksrty odebrał sy 
gnały SOS. angielskiego statku 
„Adlvaal Romanc". Statek angtel 
skl znajdował się w pobliżu Cej 
łonu.

Kapitan parowca radzieckiego 
Fum In natychmiast zmienił kurs 
I zbliżył się do statku angielskie 
go. który uległ awarii.

Marynarze radzieccy wzięli • 
na hol statek angielski I przybyli 
do Jeduoco 1 partów eejiońakieh,

Od 1 września 
podwyżka płac 
dla pielęgniarek 

położnych, felczerów 
i laborantów

RADA Ministrów zatwierdziła 
projekt Ministerstwa Zdrowia o 
podwyżce płac dla średniego per 
sonelu lecznictwa otwartego i tam 
knięUgo: pielęgniarek, położnych, 
fpicźerów i laborantów Na pod 
wyżkę płac przeznaczono ogółem 
131 min zł, co pozwoli na zwiększę 
nie uposażeń pracowników prze
ciętnie o 146 zł.

Uporządkowane został^ również 
zasady opłacania godzin nadlicz 

bowych. Podwyżka płac dla śred 
niego personelu służby zdrowia 
uchodzi w życie z dniem 1 wrze 
śnia br.

Dwa kutry 
»Koł-30« i »Koł-32« 
padły ofiarą 
huraganu 
Załogi uratowano 
HURAGAN, który przed

wczoraj przeszedł nad na
szym województwem, szczegół 
nie dotkliwie dał się we zna
ki rybakom kołobrzeskiej „Bar 
kr“. ■ W wyniku huraganu za
tonęły dwa kutry tego przed
siębiorstwa: „Koł-30“ i
„Koł-32".

A oto jak przedstawia się 
przebieg wypadków według 
relacji kapitana portu, Kury- 
ja:

Huragan złapał kutęr „Kot 
30" w momencie, gdy ton 
uszkodzonym silnikiem byt holo 
wany do portu przez „Kol 47“. 
Ponieważ w takich warunkach 
atmosferycznych niemożliwością 
było zawinąć do portu z bez 
wolnym kutrem na holu, dlate 
go - też odczepiono hol a „Kol 
30“ w odległości kilku mli od 
brzegu zarzucił dryfkotwę i pró 
bował sztormować. Rankiem, po 
całonocnych zmaganiach. do 
„Koł 30“ podpłynął statek ra
towniczy „Szkwał" ze Świnouj
ścia. Zabrał on na *wój pokład 
całą załogę. O ratowaniu same 
go kutra, który w ciągu nocy 
nabrał sporo wody, nie mogło 
być już mowy. W chwilę po
tem, o godz. 7.05 rano, „Koł 
30“ zatonął.

Drugi kuter „Koł 32 uległ 
wypadkowi 24 bm. o ■'dz. li
tej. Przy wchodzeniu do portu 
dosłownie został rozbity na częś 
ci. Załogę tego kutra, z szyp- 
rem Pawlickim w ciągu kilku
nastu minut ściągnęły drużyny 
ratownicze Kapitanatu Portu

Pozostałe kutry „Barki" tzczę 
śliwie weszły do portu.

jp-

PRZEBYWAJĄCY obecnie 
w Chińskiej Republice Lu 

dowej b. wiceprezydent Indo
nezji Hatta, wygłosił przemó 
wienie na posiedzeniu Ógólno- 
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych.

Gdyby USA i ZSRR gotowe 
były zawrzeć porozumienie, by 
wyrzec się wojny na okres 
najbliższych 25 lat — powie
dział Hatta — wpłynęłoby to 
wkrótce na uspokojenie w in
nych krajach. Jakkolwiek nie 
jest to być może idealna pro
pozycja, gdyż nie wyklucza 
wojny na zawsze, to jednak 
jest ona realna i przyczyniła
by się .do złagodzenia-obecne
go napięcia międzynarodowe
go.

B wiceprezydent Indon-zJ! 
nłwiadeiył, ii jest przekonany. 
tr kraje o różnych Idrnloęlach 
mona współistnieć pokojowo t 
Odnieść z tego korzyści przeg 
rozsjerwni* wymiany handlo
wej na bazie równości.

Prezes
Rady Ministrów 
przyjął senatora 
amerykańskiego

Od kilku dni bawi w Polsce 
działacz partii republikańskiej 
USA senator ze stanu Indiana 
Homer Capehart, członek se
nackiej komisji bankowości 
i finansów.

W PIERWSZYM dniu pobytu 
w Polsce senator Capehart rw4« 
dzlł 'Zakłady Radiowe Im Kas 
przaką w Warszawie, ą także 
jeden z podwarszawskich 
PGR

Wczoraj H. Capehart przyjęty 
został przez prezesa Rady Mini 
strów Józefa Cyranklewlrza. Goi 
elg n USA nrayjąt również za. 
"tępća przewodniczącego Komi
sji Planowania UW Radzie Sit 
nistrów Adam Wang.

POD DOWÓDZTWEM ka 
pitana Żeglugi Wielkiej Ta 
deusza Meissnera, posła 
na Sejm PRL, wypłynął 
wczoraj m's „Batory" z 
Gdyni w swój drugi rejs 
do portu kanadyjskiego w 
Montrealu

PREZYDENT Egiptu Nas 
ser przyjął zaproszenie pre 
zydentą Burgulby i złoży 
wizytę w Tunisie.

NA PLENARNYM po
siedzeniu Zgromadzenia O- 
gólnego NZ 47 państw wy 
powiedziało się przeciwko 
wpisaniu na porządek dzień 
ny ohrad sprawy przyjęcia 
Chińskiej Republiki Ludn. 
wej do ONZ. 27 delegacji 
glosowało ,ą wpisaniem, a 
7 wstrzymało się od głosu.

*
PREZYDENT Eisenhower 

przerwał nagle urlop j po 
wrócił do Waszyngtonu. 
Eisenhower wydal zarzą
dzenie aby żołnierze sił fe 
tleralnych wkroczyli rtn Lit 
tle Rock w celu przywrócę 
nia i utrzymania porządku 
po zajściach między ludno, 
tlą białą a murzyńską. De 
tyaja prezydenta Eisenho
wera stanowi pierwszy wy 
padek od czasów wojny te. 
resyjnej, aby wojsko f*de 
ralne interweniowało w ce 
In respektowania prawa 
anty rasistowskiego.

na kląsku i« kopani 
węgla wykonało przypada 
jące na III kwartał br. za 
danlą wydobycia węgla. 
Przoduje kopalnią „Murę- 
ki".

Premier Kadar 
zatrzymał się 
w Moskwie

W DRODZE do Chin ĆCegzeJ* 
rządowa Węgierskiej H-ptibltk' 
Ludowej w składzie: pran-Jer Ja 
nos Kadar i sekretarz stan, 
Gyorgy Marosan zatr?ymłH >1* 
w Moskwie. Na lotnisku delega
cję powitali: A. B Aristow, A Ł 
Mlkojan, m. A. Snałow i lane 
soblstoic^



Zacieśnienie stosunków polsko-jugosłowiańskich 
wzmocnienie solidarności wszystkich państw socjalistycznych

PROSZĘ TOWARZYSZY!
Wizyta delegacji partyjno- 

rządowej w Jugosławii wywo 
lała w społeczeństwie polskim 
szerokie zainteresowanie, od
biła się ona także głośnym 
echem za granicą. Niezależnie 
od tego, że nasza prasa po
dawała szerokie ii macje o 
przebiegu wizyty, ^zależnie 
od tego, że rezultaty tej 
wizyty są wszystkim zna
ne, gdyż zawarte są w o- 
łoszaonej wspólnej deklara
cji polsko - jugosłowiańskiej, 
chciałbym się z wami podzie
lić naszymi wrażeniami z po
dróży do Jugosławii, jak też 
chciałbym dodatkowo oświe
tlić niektóre zagadnienia uję
te w naszej wspólnej dekla
racji

HISTORIA STOSUNKÓW 
POLSKO-

JUGOSŁOWIAŃSKICH

Jak wiadomo, stosunki pol
sko-jugosłowiańskie układały 
się zupełnie normalnie w o- 
kresie przeszłym, kiedy w re
zultacie ostatniej wojny obalo 
ne zostały rządy burżuazji i 
obydwa nasze kraje wstąpiły 
na drogę budownictwa socja
listycznego, Źródłem dobrych 
stosunków polsko-jugosłowiań 
sklch był fakt, te obydwa na
sze kraje w swojej działalno
ści stosowały zasady proleta
riackiego internacjonalizmu. 
Ponadto naród polski i naro
dy Jugosławii wiąże podobień 
stwo losów historycznych. 
Obydwa kraje, w swojej prze
szłości historycznej były ujarz 
mi one przez zaborców, obydwa 
prowadziły bohaterskie walki 
o wolność 1 niezawisłość. To 
podobieństwo losów histo
rycznych zawsze wpływało na 
zbliżenie między Polską a Ju
gosławią.

Również w okresie ostatniej 
wojny, walki partyzanckie 
prowadzone w Jugosławii bar 
dzo zbliżyły ją do Polski, bar 
dzo spopularyzowały ją w na
rodzie polskim. Sława tych 
walk partyzanckich w okre
sie okupacji hitlerowskiej do- 
c erała prawie do każdego 
mieszkańca Polski. Nasze od
działy partyzanckie Gwardii 
Ludowej 1 Armii Ludowej i 
cały polski ruch oporu, czer
pał z walk partyzanckich w 
Jugosławii otuchę. Te walki 
wzmacniały naszą wiarę w 
zwycięstwo. Stąd też narody 
Jugosławii zawsze były nam 
blskie.

Dlatego naród polski z wiel
ką ulgą i zarazem z radością 
przyjął likwidację okresu waś 
nl i powrót do przyjaźni z Ju
gosławią. Normalizacja sto
sunków polsko-jugosłowiań
skich znalazła pełną aproba
tę narodu polskiego. Powie
działbym, te to co miało miej 
sce w przeszłości, było raczej 
pewnym sztucznym stanem. 
W czasie naszego 7-dniowego 
pobytu w Jugosławii mogliś
my się przekonać naocznie, 
że narody Jugosławii żywią 
wielką sympatię dla Polski, 
dla polskiej klasy robotniczej, 
dla Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, dla całe
go narodu polskiego.

GORĄCE PRZYJĘCIE 
POLSKIEJ DELEGACH

PARTYJNO . RZĄDOWEJ
BRDĄC w Jugosławii. na kat 

kroku obserwowaliśmy Hess 
ne dowody tej sympaUl. Dele
gacja nawa była bardzo gorąeo 

n*—. d-<estątkl i setki 
tysięcy Indii, którzy wyszli na 
ulice miast.

Jak wam bowiem towarzysze 
wiadomo z prasy, delegacja na- 
ari przebywała w trzech repu
blikach JugoitowlaAaklch: w re 
publice serbskiej, w republice 
s’o’ -ń klei w rennbllee chor- 
wacklej Przejechaliśmy otwar
tym wozem około M» kilome
trów. I trzeba powiedzieć, te 
wszędzie delegacja była bar- 
dr.n gorąco witana.

Cała ta 500 kilometrowa trasa 
była udekorowana flagami. 
Wsredzle opotykallśmy napisy 
równtet 1 w języku polskim 
wyrażające przyjaźń, witające 
delegacje, podkreślające serdecz 
ny stosunek narodów Jugosła
wii do narodu polskiego.

W BELGRADZIE, w Lubią- 
nic. w Puli, w lUjece, w Za. 
grzobiu w miastach Hczaeycn 
setki tysięcy mieszkańców, niemal 
te eala ludność wylęgała na 
ulice I dawała bazdzo liczne 
dowody swojej sympatii do 
nas.

Byliśmy równtet w dwósh 
wielkich fabrykach w V*—
ta t rwtoą»jii»T

oto rezultat wizyty delegacji 
partyjno - rządowej w Jagosławii

majątek państwowy, spółdziel
nię produkcyjną. Byliśmy rów. 
nie* na międzynarodowych 
targach w Zagrzebiu,

I wszędzie, gdzie tylko poja
wiła się delegacja polska, w«ę 
dzie, na każdym kroku spoty
kaliśmy się a gorącym przyję
ciem, a licznymi dowodami sym 
patii.

Wszędzie, gdzie bezpośrednio 
stykaliśmy się 1 rozmawialiśmy 
z ludnością czy to z robotnika, 
ml, chłopami, czy to pracującą 
inteligencją, wszędzie ludzie cl 
przekazywali pozdrowienia dla 
narodu polskiego, dla polskiej 
klasy robotniczej, dla Polskiej 
zjednoczonej Partii Robotni
czej.
Obecni* przekazuję te po

zdrowienia, które otrzyma
łem dla waa od robotników, 
chłopów i inteligencji w Jugo 
sławił.

TRADYCYJNE WIĘZY 
PRZYJAŹNI

Już z tego samego w krót
kich słowach przedstawione
go powitania delegacji pol
skiej w różnych miastach i re 
publikach Jugosławii należy 
wyprowadzić wniosek, że' 
wszystHe narody Jugosławii 
popierają z całego serca poli
tykę braterskiej przyjaźni i 
współpracy z narodem pol
skim. Można powiedzieć, że 
stare tradycyjne więzy przy
jaźni między Polską a Jugo
sławią w rezultacie naszej 
wizyty zostały mocno zacie
śnione z pożytkiem dla oby
dwu naszych krajów i naro
dów jak też z pożytkiem dla 
wszystkich krajów socjalistycz 
nych.

Obecnie chciałbym kilka 
słów poświęcić rozmowom 
przeprowadzonym w Jugosła
wii.

WSZYSTKIE CELE 
ZWIĄZANE

Z WIZYTĄ W JUGOSŁAWII 
ZOSTAŁY OSIĄGNIĘTE

Przede wszystkim chciałbym 
podkreślić, że wszystkie cele 
jakie stawialiśmy przed sobą 
wyjeżdżając do Jugosławii, 
wszystkie cele jakie wiązała 
nasza delegacja z wizytą w Ju
gosławii. zostały osiągnięte. 
Rezultaty są ujęte we wspól
nej deklaracji i wszyscy towa
rzysze mieli możność zapoz
nać aię z nimi z punktu wi
dzenia polskich interesów, ale 
nie tylko interesów polskich, 
równocześnie z punktu widze
nia interesów pokoju wysuwa 
się na czoło uznanie przez 
rząd jugosłowiański naszych 
granie zachodnich.

JUGOSŁAWIA
UZNAŁA GRANICĘ 

ODRY—NYSY

Trzeba zaznaczyć, źe Jugo
sławia w zasadzie nigdy nie 
kwestionowała naszych granic 
na Odrze 1 Nysie, granic, któ 
re zostały ustalone jeszcze na 
konferencji poczdamskiej. O- 
becnie Jugosławia podkreśli
ła, że granice te są ostatecz
ne 1 że nie ma mowy o ich 
zmianie. W ten sposób Jugo
sławia w sprawie naszych gra 
nic na Odrze 1 Nysie stanęła 
w Jednym szeregu ze wszyst
kimi państwami socjalistycz
nymi.

Trzeba w pełni doceniać 
znaczenie tego aktu. Uderza 
on przede wszystkim w koła 
milftarystyczne. w koła odwe
towe. Uderza w rewizjonisty
czną politykę Adenauera. 
Fakt ten umacnia alty pokoju 
w Eureple.

Jak wiadomo, niemleeey 
rewizjoniści 1 różne koła za 
chodnie nie chcą uznać Istnie 
jących faktów, nie chcą u- 
znać naszych granic zachod
nich. Po oświadczeniu prezy
denta Tito jeszcze przed pod
pisaniem wśfólnej deklaracji, 
niemieccy rewizjoniści bar
dzo nerwowo 1 ostro zareago
wali na stanowiako Jugosła
wii twierdząc, że aprawa na
szych granie zachodnich Jest 
sprawą wyłącznie polsko-nie
miecką. Niemleeey rewizjoni
ści ehelellby w tej aprawia po

Przemówienie I sekretarza KC PZPR
Władysława Gomułki 

wygłoszone 21 b. m. na zebraniu 
organizacji PZPR w FSO na Żeraniu
zostawić Polskę w izolacji, 
sam na sam z Niemcami.

ZIEMIE ZACHODNIE SĄ 
DLA POLSKI KWESTIĄ 
ŻYCIA I ŚMIERCI

Wielokrotnie Już stwierdza 
liśmy i ponownie podkreśla
my z całym naciskiem, źe nie 
może być mowy o żadnej dy
skusji z kimkolwiek na temat 
naszych granic zachodnich. 
Ziemie Zachodnie aą bowiem 
dla Polski kwestią tycia lub 
śmierci I z tego zdaje sobie 
sprawę każdy Polak. Nato
miast Niemcy, Jak widzimy, 
chociażby z obecnej praktyki 
powojennej mogą doskonale 
żyć i iyją lęplej niż naród 
polski, nawet wówczas, kiedy 
w wyniku ostatniej wojny 
światowej Ziemie Zachodnie, 
ongiś Polsce zrabowane, po
wróciły do Polski.

Zawsze podkreślaliśmy 1 
podkreślamy z całym nacis
kiem i powagą, to każda pró
ba naruszenia naszych granie 
na Zachodzie, oznacza próbę 
naruszenia pokoju w Baro
nie. I od tej strony patrząc na 
•Jorawę naszych Ziem Zachód 
nich stwierdzamy, że nie Jest 
to Jut sprawa wyłącznie pol
ska, dotycząca tylko Polski, 
ale że sprawa ta jest sprawą 
wszystkich narodów pragną
cych pokoju.

Jeśli mówimy, źe granica na 
Odrze i Nysie Jest granicą po 
koju w Europie, to nie Jest 
to frazes, ani slogan propagan 
dowy. Jest to twarda rzeczy
wistość 1 z tego wszyscy mu
szą zdawać sobie sprawę.

REWIZJONIŚCI NIEMIECCY 
NIE ZAMYDLĄ NAM OCZU

Słyszymy ostatnio często 
różne oświadczenia oficjal
nych kół rządowych w NRF, 
słyszymy oświadczenia Ade
nauera, który stwierdza, że 
Niemcy nie mogą uznać obec
nych granie Polski na Zacho
dzie, jednak Niemcy nie mają 
zamiaru stosować siły w iwo 
im dążeniu do zmiany tych 
granic.

Trzeba otwarcie (powie
dzieć. że oświ.tdczenla tegoro 
dzaju są zwykłym mydleniem 
oczu. Adenauer doskonale wie, 
że żaden Polak nigdy nie bę- 
dri« a kimkolwiek pertrakto
wał o zmianę zachodnich gra 
nic Polski. Żaden Polak nie 
pójdzie na politykę uśmierca
nia Polaki. Dlatego też. jeśli 
Adenauer wysuwa sprawę re 
wizji granic Polski na Zaeho 
dzie, a równocześnie powia
da, że nie myśli dokonywać 
tej rewizji siłą, to można go 
zapytać: jakim sposobem. Ja
kimi środkami chciałby to o- 
slągnąć?

ADENAUER goakoaalo wio, 
te cheąe rrallaowae dążenia I 
postulaty odwetowców 1 mlilta- 
ry.tów niemieckich Innego śród 
ka prócz alty ale ma. TntaJ nt« 
ma dwóch alternatyw jeśli kto 
kolwlek stawia sprawę amlany 
nairryeh granie uchoSnleh, to 
Je»t tylko Jedna alternatywa, 
mianowicie alternatywa wojny.

I ■' tego trzeba sobie Jasno 
•dawać sprawę i jasno adaje 
saMe sprawę z tego również 
Adenauer, podobnie Jak wny- 
•ey cl, którzy sprawą tą podno 
■zą. Historia przytacza wiele na 
to dowodów, te cl, którzy chcą 
przeprowadzać zmiany granicz
ąc, czy też osiągać Jakieś inne 
cele na drodzo wojennej pod 
kreślają w sposób obłudny ■” 
,1e pokojowe Intencje W dzi 
siejszym okresie Adenauer 
nie może składać Innych 
oświadczeń. Jak tylko o- 
świadczenia pokojowe. NRF 
znajduje się bowiem dopiero w 
stadium budowania swojej slly 
wojskowej J silą tą konsekwent 
nie z miesiąca na miesiąc z ro 
ku na rok buduje

1 nie motna tego taktu nie wi 
duleć Nie motna zamykać o- 
ora na tę rzeczywistość. Trzeba 
widzieć nie tylko to, eo ma 
mlojsee działa], ale trzeba rów

nocześnie patrzeć w przyszłość 
1 wyobrazić sobie jak się bą 
dzle kształtować sytuacja za lat 
klika, jeśli dotychczasowa poli
tyka rewizjonistów niemieckich 
będzie kontynuowana.

POLITYKA BONN — 
GROŹBĄ DLA POKOJU

Dlatego też kiedy podkreś
lamy, że polityka, jaka obec
nie jest prowadzona /przez ofl 
cjalne koła w Niemczech za
chodnich etanowi poważną 
groźbę dla pokoju w Europie, 
to nie są to puste słowa, to nie 
są propagandowe slogany o- 
bliczone na atakowanie syste
mu kapitalistycznego. Przed 
tą groźbą trzeba się zabe-pie- 
czać. Trzeba się zabezpieczać 
budując własne siły, trzeba 
się zabezpieczać przez system 
sojuszów.

Socjalistyczne państwa re
prezentując ideę pokoju 1 pro 
wadząc politykę pokoju, jak 
też aocjalistyczna część Nie
miec, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, która taką sa 
mą (politykę prowadzi uznają 
bez zastrzeżeń nasze prawa 
do Ziem Odzyskanych 1 nasze 
granice na Zachodzie. Stano
wisko, jakie zajęła obeenie so 
ejalistyczna Jugosławia w 

! sprawie naszych granie za- 
chodnlch Jest wzmocnieniem 
pozycji polskich i równocze
śnie jest wzmocnieniem sił 
pokojowych w Europie. I to 
posiada poważne znaczenie. 
Ten fakt trzeba w pełni doce
niać.

Równocześnie widzimy, że 
w tych samych państwach 
zachodnich, których rządy ofl 
cjalnie nie uznały dotychczas 
naszych granic zachodnich 
działają l inne siły, siły po 
koju, siły postępu. Coraz czę 
ściej spotykamy się i na ła 
mach prasy l przy innych 
okazjach z wypowiedziami róż 
nych polityków, którzy stwier 
dzają, że stanowisko oficjal
ne zajmowane przez rządy za 
chodnie jest niesłuszne, że na 
leży je zmienić, że wszystkie 
rządy i państwa, które repre 
zentują politykę pokoju win 
ny uznać Istniejący stan fak 
tyczny, uznać prawa Polski 
do Ziem Zachodnich l grani 
ca nasze na Zachodzie jako 
ostateczne. Widząc niebezpie
czeństwo, jakie istnieje jedno 
cześnie jesteśmy przekonani, 
źe polityka pokoju, jaką pro 
wadzimy, osiągnie zwycięstwo.

Kiedy mówimy o naszych 
granicach zachodnich i wiąże 
my to ze sprawą pokoju, to 
chciałbym podkreślić, że w 
całej polsko-jugosłowiańskiej 
deklaracji przewija się Jakby 
nicią czerwoną sprawa wzmóc 
nienia sił pokojowych na iwie 
cie.

PROBLEM ZJEDNOCZENIA 
NIEMIEC

W deklaracji stwierdzamy 
również, że dla stabilizacji 
pokoju wielkie znaczenie po
siadałoby zjednoczenie Nie
miec, jako państwa pokojowe 
go i demokratycznego.

Musimy stwierdzić, źe w 
tych sprawach była jednoli
tość poglądów z towarzyszami 
jugosłowiańskimi. I Polska i 
jugosłowiańska delegacja kie 
rowały się realizmem. Uzna 
liśmy, że istnieją dwa pań
stwa niemieckie, Niemiecka 
Republika Demokratyczna i 
Niemiecka Republika Federal
na. dwa państwa, które po 
siadają różne ustroje społecz 
ne. Stąd też wspólnie doszliś 
my do Jednego stanowiska, 
że. Jeśli ma nastąpić zjedno- 
CMnie Niemiec obydwa te pań

stwa muszą ze sobą zacząć 
współpracę.

Nikt inny nie przeprowadzi 
za Niemców zjednoczenia Nie 
mieć. Od nich samych, od rzą 
dów obydwu państw niemiec
kich przede wszystkim zale
ży, kiedy i jak ta sprawa 
zostanie przeprowadzona.

Jak wiemy rząd Adenauera 
jest przeciwny rozmowom po 
między dwoma państwami nie 
mieckimi. Trzeba podkreślić, 
że polityka ta uzyskała po
parcie znacznej części Niem
ców w czasie ostatnich wybo 
row w Niemieckiej Republice 
Federalnej. Trudno byłoby 
snuć jakieś głębsze rozważa
nia na temat perspektywy 
dalszego kształtowania się za 
gadnienia zjednoczenia Nie
miec. Jednak wydaje, się, że! 
wynik wyborów w Niemczech' 
zachodnich raczej stabilizuje. 
na dłuższy czas podział Nie-' 
mieć. Te fakty trzeba uznać. 
Z faktów tych trzeba rów j 
nlet wyciągać odpowiednie ■ 
wnioski

POLSKA POPIERA 
NORMALIZACJĘ 
STOSUNKÓW Z NRF

Jeśli chodzi o naszą pollty 
kę w stosunku do NRF, to 
wychodząc właśnie z punktu 
widzenia konkretnej sytuacji, z 
istniejącego stanu, stwierdzamy 
że Polska chciałaby również 
w imię wspólnych interesów 
i przede wszystkim w imię 
odprężenia sytuacji w Euro
pie normalizować swoje sto
sunki z Niemiecką Republiką 
Federalną. Jednak jeśli cho
dzi o zagadnienie zjednoczę 
ni a Niemiec, to Polacy nie 
mogą bardziej pragnąć tego 
zjednoczenia niż sami Nlem 
cy, a określeni politycy nie
mieccy prowadzą taką polity 
kę, która przekreśla możliwoś 
ci zjednoczenia Niemiec w naj 
bliższym czasie.

SYSTEM ZBIOROWEGO 
BEZPIECZEŃSTWA

Omawiając te zagadnienia, 
traktowaliśmy je równocześ
nie pod kątem ogólnego bez 
pieczeństwa w Europie. Nie 
jesteśmy zwolennikami dziele 
nla Europy na bloki wojsko
we. Uważamy, źe utrwalanie 
i zabezpieczenie pokoju może 
mieć miejsce przede wszyst 
kim przez stworzenie syste 
mu zbiorowego bezpieczeństwa 
sv Europie, systemu do które
go by należały państwa wcho 
dzące dzisiaj 1 do paktu war 
szawskiego i do paktu atlan
tyckiego.

Jesteśmy przeciwko blokom. 
Uważamy, że polityka bloków 
nie wzmacnia pokoju, lecz 
mu zagraża.

SAK WIADOMO, Polska ]est 
członkiem paktu warszawskie, 
go, Jugosławia do paktu tego 
nie należy. Ale nie oznacza 
to, źe Jugosławia nie rozumis 
potrzeby 1 konieczności przyna
leżenia Polski do paktu warszaw 
■kiego. Nie oznaeza to również, 
że Jeśli występujemy przeciwko 
blokom, stawiamy obydwa bloki 
na Jednakowej płaszczyźnie. U. 
kład warszawski Jest paktem o. 
bronnym 1 wielokrotnie stwier 
dzamy, że zlikwidowanie paktu 
atlantyckiego pociągnęłoby za 
sobą również zlikwidowanie uklt 
du warszawskiego. Jugosławia 
będąc poza układem warszaw 
sklm • nie należne formalnie 
do żadnego z bloków prowadzi 
Jednak politykę pokoju.
Jugosławia jest państwem 

socjalistycznym 1 popiera 
wszystko co sprzyja umocnie
niu pokoju 1 umocnieniu sił 
socjalistycznych. Jugosławia 
chce wiernie służyć sprawie 
pokoju, sprawie odprężenia 
międzynarodowego, sprawie 
jedności międzynarodowych 
sił socjalistycznych l wzmoc
nienia międzynarodowego ru
chu robotniczego.

ZBIFŹNOSĆ STANOWISK 
POLSKI I JUGOSŁAWII

Mieliśmy zasadniczo Jedna
kowe stanowisko, Jednakowy 
punkt widzenia na sprawy po 
koju w Europie oraz na. dro

gi prowadzące do jego utrwa
lenia. Również nie dzieliło 
nas nic przy ocenie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie Zgod
ni byliśmy co do szkodliwo
ści doktryny Eisenhowera, je
dnakowy byl nasz punkt wi
dzenia na próby narzucania 
różnym krajom arabskim o- 
kreślonego systemu rządów.

JEDNAKOWY był nasz punkt 
widzenia na zagadnienie Hyrll. 
która w tej chwili jest przed
miotem ostrych ataków 1 rów
nocześnie pewnych zorganizo
wanych prób ze atrony okreżio 
nych kół Imperialistycznych, 
zmierzających do usunięcia o- 
becnie istniejących tam rzą
dów.

JEDNAKOWY był nasz punkt 
widzenia na sprawy rozbroje
nia, na sprawy zakazu produk 
cjl 1 stosowania broni atomowej 
i termojądrowej. Jednakowe sta 
nowisko tajmowaliśmy odnośnie 
natychmiastowego zaprzestania 
doświadczeń a bronią termojąd 
rową.

W OGOLĘ we wszystkich tych 
sprawach, we wszystkich poezy 
nanlarh mających na celu wzmo 
cnlenia sił pokojowych w Euro 
ple 1 na śwlecie, nasze etanowi 
sko było Identyczne, zgodne.

W NASZEJ deklaracji uzgodni 
liśmy również potrzebę odby- 
wania wspólnych konsultacji w 
sprawach dotyczących Polski 1 
Jugosławii, zwłaszcza dla Prz®’ 
ciwstawlenia się wszelkim ak* 
cjom podwaiajacym pokój w 
Europie i na Iwiacle.
W ten sposób podkreśliliśmy 

szczere pragnienia i dążenia 
tak Polski jak Jugosławii do 
prowadzenia polityki pokoju.

OBRONA POKOJU — 
NAKAZEM CHWILI 
DLA WSZYSTKICH

Trzeba nam sobie towarzy
sze w pełni uświadomić, że 
dla ludzkości w dobie obecnej 
nie ma ważniejszej sprawy. 
Jak sprawa wzmocnienia po
koju. Narody działaj jeszcze 
w pełni nie uświadamiają so
bie tej grozy, jaka wisi nad 
nimi w związku ze straszli
wymi skutkami niszczycielski
mi nowej broni, broni termo
jądrowej. ,

By stępić ostrze walki naro
dów przeciwko wojnie, by u- 
ipić ich czujność przed nie
bezpieczeństwem, by łatwiej 
prowadzić przygotowania wo
jenne, zwolennicy wojny skła 
dają oświadczenia, że skutki 
działania broni termojądrowej 
można ograniczać, można rze
komo produkować jakieś tam 
„czyste” bomby 1 ograniczać 
śmiercionośne promieniowa
nie.

MILITARYgCI PRÓBUJĄ 
OKŁAMYWAĆ LUDZKOŚĆ

To są, proszę towarzyszy, 
próby okłamywania ludzkości 
przez militarystów. Tak mo
gą mówić tylko ludzie, którzy 
nie chcą powiedzieć społeczeń
stwu prawdy o straszliwych 
skutkach dla ludzkości, jakie 
niosą obecne wynalazki w 
dziedzinie broni jądrowej.

My uważamy, że narody po 
winny znać całą prawdę w 
tym zakresie. Gdy narody bę 
dą znały prawdę, nie ostoi 
się żaden rząd, który by chciai 
prowadzić politykę wojny.

POKOJOWE 
WSPÓŁISTNIENIE

Dla socjalizmu jest szkodli
we każde naprężenie, każda 
próba zakłócenia pokojowego 
współżycia pomiędzy naroda
mi. Dla rozwoju socjalizmu 
byłaby bardzo szkodliwa każ 
da wojna. Dlatego wysuwamy 
hasło: pokojowego współist
nienia I współżycia pomiędzy 
narodami.

Chcemy prowadzić 1 prowa 
dzimy politykę pokojowego 
współistnienia. Politykę opar
tą na współpracy pomiędzy 
narodami, przede wszystkim 
na współpracy gospodarczej 1 
kulturalnej.

Dlatego stwierdzamy, te 
nie ma takleh spornych pro- 
hlómów pomiędzy narodami, 
których by nie motna rozwią
zać na drodze pokojowej i któ 
re wymagałyby rozwiązania 
na drodze wojennej.

Pokój oznacza postęp 1 roz
wój ludzkości. Wojna ozna
czałaby degradację, zniszcze
nie.

Dlatego też walka o zjedno
czenie wszystkich sil pokoju.

(DokodeaMło aa 3 str.) (



Przemówienie
Władysława Gomułki

Nowy awans 
szkolnictwa zawodowego

(Dokończenie ze str. 2) 

fo co przebija czerwoną nicią 
w naszej deklaracji, to w 
gruncie rzeczy jest walka o 
socjalizm, o rozszerzenie socja 
iizmu. I wszystkie te siły, któ 
re walczą o pokój, są postę
powymi silami na świecie.

Szczególną rolę w walce o 
pokój posiadają państwa so- 
cjalistyczne. Jak już wspom
niałem muszą one wzmacniać 
swoje siły obronne. To Jest 
koniecznością. Musimy i my 
wzmacniać własne siły obron
ne poprzez ich doskonalenie, 
jak również poprzez system 
sojuszów. Celem naszej poli
tyki jest zdobywać wiarę 
wśród narodów Europy, wśród 
narodów iżyjących w ustroju 
kapitalistycznym, że socjalizm 
oznaczą polioj i postęp.

ROZSZERZENIE 
STOSUNKÓW 

GOSPODARCZYCH

Oto są rirzyczyny, dla któ
rych poświeciliśmy tym spra
wom najwięcej uwagi w na
szej deklaru.cji. Równocześnie 
w rozmowach naszych uznaliś 
my potrzebę rozszerzenia wza 
jemnych stosunków gospodar
czych. Rozwijają one się i o- 
becnie zupeiłnle dobrze, ale są 
możliwości dalszego ich roz
woju.

Dlatego podjęliśmy decyzję 
• powołaniu komisji wspólpra 
cy gospodarczej pomiędzy |>ol 
ską a Jugosławią, podobnie jak 
powołaliśmy taką komisje współ 
pracy gospodarczej z Czechosto wacją.

Są możliwości wzmożenia na- 
wymiany handlowej, są 

możliwości prowadzę ula koope 
racji produkcji -zarówno prze 
znaczonej na rynki wewnętrzne, 
jak też prodiukcji eksportowej 
obydwu krajowy. To zadanie hę 
dzie mieć do rozwiązania za 
projektowana polsko-jugosłowiań 
ska komisja współpracy gospo 
darczęj.

Również uważamy za poży. 
teczne dla obydwu naszych kra 
Jów rozszerzenie współpracy nau 
kowej i kulturalnej, przyczyni 
się ona' także do zacieśnienia 
więzów przyjaźni. Kierując się 
tym celem i tymi dążeniami 
zdecydowaliśmy między innymi 
również powalanie ośrodków 
informacyjnokiilttiralnych w 
Warszawie 1 Belgradzie.

ZACIEŚNIENIE
WSPÓŁPRACY MIĘDZY 
PZPR A' ZKJ i

Podobnie uwdżamy za wska 
zane, pożyteczna? i potrzebne 
zacieśnienie współpracy pomię 
dz,y Polską Zjednoczoną Par
tią Robotniczą a Związkiem 
Komunistów Jugosławii, współ 
pracy, która by polegała prze 
de wszystkim na wymianie 
doświadczeń.

To są najbardziej węzłowe 
sprawy, które były przedmio
tem naszych rozmów, 1 które 
znalazły swoje, odbicie w dc 
klaracji.

Chciałbym jeszcze kilka 
słów powiedzieć na temat 
różnych spekulacji prasy bur 
żuazyjnej jakie wiązały Nie
które koła zachodnie z naszą 
wizytą w Jugosławii. Czytaliś 
my bowiem o tym, że była 
rzekomo podejmowaną próba 
budowania osi Belgrad — 
Warszawa, albo, że mamy za 
miar tworzyć jakiś nowy o- 
środek w ruchu komunistycz 
nym.

Pojawiły się rozmaite speku 
lacje głoszące, że wyjazd na
szej delegacji do Jugosławii 
związany jest z „odsuwaniem” 
się Polski od Związku Radziec 
kiego itd. itd. Spekulacje ta 
kie miały miejsce przed naszą 
wizytą. Obecnie nieco ucichły, 
ale tego rodzaju głosy i po 
wizycie dają się słyszeć.

ROZMOWY W BELGRADZIE 
WZMOCNIŁY
SOLIDARNOŚĆ PAŃSTW 
SOCJALISTYCZNYCH

Otóż chciałbym z całą mocą 
podkreślić, że nasza wizyta, 
nasze rozmowy i nasza dekla 
racja, jak towarzysze widzą, 
nie mają w sobie nic eksklu 
żywnego, nic zamkniętego, 
przeciwnie 1 rozmowy i współ 
na deklaracja nacechowane 
były d-.icnem proletariackiego 
Internacjonalizmu. Trzeba moc 
no podkreślić, że w rezultacie 
naszych rozmów -zostały nie 
tylko wzmocnione stosunki 
potaknęjugpsłowiańsjśk * ko*

rzyścią dla obydwu krajów, 
ale równocześnie rezultat na
szych rozmów oznacza wzmóc 
nienie solidarności wszystkich 
państw socjalistycznych. Wzmo 
<nienie ich pozycji, wzmocnię 
nie wszystkich partit komuni 
stycznych i miedsynarodowego 
ruehu robotniczego. Taka by
ła tendencja, w tym duchu 
by ły prowadzone rozmowy.

A .WSZELAKIE spekulacje * 
rodzaju tych, o których wspom 
niałeiu, nie mają żadnego u- 
z&sadnirnia i żadnej pi>d*tawy. 
Jugosłowianie j my zbyt reali 
stycznie patrzymy na sytuację 
jatniejącą obecnie n* świecie, 
na określona działalność kół im 
perialibtycznyth, na sprawę ko 
nieczności walJ0 o pokój i jed
noczenie wszystkich sil pokojo 
wycb. ażeby u nas. czy u nich 
pojawiły się jakiekolwiek lego 
rodzaju tendencje, jakie chciu- 
laby widzieć prasa burżuazyj- 
na, czy też wrogowie naszych 
państw. Nic z ich rachub nie 
wyszło.

* 'dajemy sobie sprawę z te
go, że wszystkie państwa so
cjalistyczne a więc w tym rzę 
dzie również Jugosławia mo
gą istnieć i rozwijać się naj
lepiej wówczas, kiedy siły 
światowego socjalizmu, aiprze 
de wszystkim państwa socja
listyczne będą solidarne. Zda- 
jemy sobie sprawę z olbrzy
miej roli, jaką odgrywa Zwią 
zek Radziecki wśród krajów 
socjalistycznych jako pierw
sze i najpotężniejsze państwo 
socjalistyczne. Stąd też stojąc 
na gruncie równouprawnienia 
wszystkich narodów, jak też 
partii komunistycznych nie 
było pomiędzy nami różnic w 
sprawie naszego stosunku do 
Związku Radzieckiego.

JUGOSŁOWIAŃSKA DROGA 
DO SOCJALIZMU

I
Jak wiadomo, Jugosławia 

kroczy inną drogą budownic
twa socjalistycznego aniżeli 
my, czy też inne kraje socja
listyczne.

Delegacja nasza miała zbyt 
mało c.zasu. ażeby bliżej zapo
znać się z całością systemu go 
spodarczego w Jugosławii. 
Jednak nie to jest dla nas naj 
ważniejsze, nie to jest decy
dujące w naszych stosunkach. 
Decydujący jest fakt, że Jugo 
sławia buduje socjalizm, że 
Jugosławia jest państwem so
cjalistycznym. że Jugosławia 
w najcięższych chwilach, ja
kie przeżywała w Okresie izo
lacji nie dała się zwichnąć z 
drogi budowy socializmii. nie 
Doszła pod kuratelę kapitalis
tów! to towarzysze jest decy
dujące w ocenie Jugosławii w 
ocenie Związku Komunistów 
Jugosławii dla wszystkich kra 
jów socjalistycznych 1 dla 
wszvslkich nartu komunistycz 
nych i robotniczych.

JUGOSŁAWIA na pewno ma 
dobre i ate strony w swoim sy 
stemie gospodarczym, wspomnia 
łem, że mieliśmy aa inalo cza
su. ażeby bliżej się zapoznać z 
całokształtem tych zagadnień. 
Jednak przy zetknięciu się bez 
pośrednio z robotnikami, zasię
gając u nich Informacji, wiOzie 
liśmy, że towarzysze Jugoslo 
wiańscy potrafili wytworzyć w 
klasie robotniczej wysokie wl” 
teresowanle produkcją i wyso
ką odpowiedzialność za pro
dukcję.

Trzeba również stwierdzić, 
że Ich system sprzyja walce z 
biurokratyzmem, który u nas 
jest bardzo poważną zmorą. W 
klasie robotniczej wzrosła tro
ska o swój zakład, o swoją pro 
dukcie, o obniżenie kosztów- pro 
Aukcji, ponieważ od tego zale
żą konkretnie place każdej za
łogi.

Towarzysze jugosłowiańscy ma 
ja osiągnięcia w zakresie prze 
clwdziałania wahaniom cen, 
gdyż w ciągu ostatniego roku 
ceny wzrosły zaledwie o 1.2 
proc. Towarzysze jugosłowiań
scy maja również dobre rezul
taty w rozwoju swego przemy
słu Ich produkcja w ciągu o- 
statniego roku wzrosła o 18 pro 
centJugosłowianie są zadowoleni 
ze swego systemu. Ale nie ma
ją zamiaru nikomu go narzu
cać. nie chcą go nigdzie ekspor 
tować. Gotowi są pokazać I po
kazali wszystko, co tylko nasze 
delegacja zapragnęła widzieć. 
Na każde pytanie gotowi są o- 
dzielić informacji.
Dlatego też mimo różnic, 

jakie istnieją między nami a 
Jugosławią, należy się dobrze 
przyglądać osiągnięciom, ja
kie posiadają towarzysze jugo 
słowiańscy. Należy również 
dobrze widzieć i zbadać wszyst 
kie braki.

Według naszego zdania, a 
zdanie to jest na pewno słusz
ne nierozsądnie byłoby mnie 
mać, że we wszystkich kra
jach i w każdym hietorypz-

nym okresie, są i będą jedna
kowe formy budownictwa so- 
cjalistycznego. Formy się 
zmieniają. Każdy kraj miał 
również swój -specyficzny roz
wój historyczny, czego pomi
jać nie można przy ustalaniu 
form i metod budownictwa 
socjalizmu.

WIDZIMY, że formy zarządza 
nia gospodarką zmieniają się row 
nież w Związku Radzieckim. 
Związek Radziecki na obecnym 
etapie swego rozwoju doszedł 
do słusznego wniosku, że nale
ży zmieniać system zarządzania 
gospodarką, należy likwidować 
te formy centralizacji, które do 
niedawna obowiązywał', ZSRR 
przeszedł na szeroką decentrali 
zacją.

Każdy kraj szuka odpowie 
dnich najbardziej dogodnych 
dla siebie form, każdy wnosi 
coś nowego do ogólnej idei, do 
ogólnej teorii i praktyki budów 
nictwa socjalizmu. Możemy po
wiedzieć, że hn więcej będzie 
tych twórczych doświadczeń i 
osiągnięć, tym lepiej będzie dla 
socjalizmu.

SIŁA PARTII — 
WARUNKIEM SUKCESÓW

Mogliśmy jeszcze jedną rzecz 
zaobserwować w Jugosławii, 
to mianowicie, że warunkiem 
wielu sukcesów, które osiąg
nęła na swojej drodze Jugo
sławia, jest przede wszystkim 
mocna partia. Jugosławia ma 
mocną partię, ma dobrą ka
drę partyjną, kadrę oddaną 
sprawie socjalizmu. Ta kadra 
jest o wiele liczniejsza niż 
u nas. Jugosławia ma przede 
wszystkim dobrą kadrę wywo
dzącą się z partyzantki.

W okresie okupacji hitlerow 
skiej Jugosławia była jednym 
ogniskiem walki, cały kraj 
walczył w różnych formach 
walki partyzanckiej z okupan 
tern. Jugosławia straciła w 
tej walce około półtora mi
liona ludzi. Ale równocześnie 
w tej walce wychowała do
brą. mocną kadrę. Na tej 
kadrze dziś ona się opiera. 
I równocześnie ta kadra sta
nowi kierownictwo partii, 
które ma ^elkie ędijkiości,, 
umiejętności kierowania pąj#ą 
i krajem.

Partia jugosłowiańska wal
czy z równą ostrością tak z 
dogmatyzmem. jak też z wszel 
kim burżuazyjnym rewizjoni- 
zmem, czy też likwidafor- 
stwem. który jest odbiciem 
burżuazyinei ideologii.

JUGOSŁOWIANIE z cala nią 
występują przeciwko oskarżeniu 
ich o tak zwany komunizm na 
rodowy. Trzeba powiedzieć, «« 
niektórzy i nam próbują przy- 
•zywać łąką łatkę Na ten te
mat myśmy mówili I na IX ne 
num Towarzysze Jugosłowian 
acy całkowicie zgadzają się z 
naszym ujęciem tej sprawy. Ko 
munista z zasady musi być in
ternacjonalistą, a komunizm na 
rodowy Jest po prostu »T»1- 
slem burżuazyjnych dziennika
rzy.
Takie sg moje ogolne wra

żenia z naszej podróży po Ju 
gosławii, z rozmów z towa
rzyszami jugosłowiańskimi.

ZNACZENIE WIZYTY 
W BELGRADZIE

Chciałbym na zakończenie 
podkreślić, że wizyta nasza 
przyniosła szerokie korzyści 
tak dla Polski, jak I dla Ju
gosławii. że wzmocniła • ona 
pozycje obydwu naszych kra
jów. Jest ona pożyteczną dla 
wszystkich krajów.’ socjalisty
cznych. Jeżeli jeden kraj so
cjalistyczny wzmaga swą siłę, 
to wpływa dodatnio na wszyst 
kie pozostałe kraje i odwrot
nie — siła wszystkich krajów 
socjalistycznych leżv w inte
resie każdego z nich.

Również wizyta nasza w Ju
gosławii jest korzystna z punk 
tu widzenia międzynarodowe
go ruchu robotniczego. jest 
korzystna i przyczyni sie do 
wzmacniania sił socjalizmu 
i sił pokoju na świecie.

My. jako partia, jako rząd 
również jako naród i jako kla
sa robotnicza, mamy wszelkie 
powody do zadowolenia z re
zultatów naszej wizyty w Ju
gosławii.

To co ustaliliśmy wspólnie 
z towarzyszami jugosłowiań
skimi. to co jest ujęte w na
szej wspólnej deklaracji, ma
my szczery zamiar w eodzien 
nej praktyce konsekwentnie 
realizować. Wyjdzie to z wie! 
ką korzyścią dla obydwu na
szych krajów, wzmocni to na
szą przyjaźń, wzmocni to siły 
socjalizmu i siły pokoju w 
Europie i aa świecie.

Przedłużenie o rok nauki
Rozbudowa szkół rzemieślniczych 
Szkoły zawodowe dla kobiet

I AK informuje AR, wiceminister oświaty, Godlewski, 
w trosce o podwyższenie poziomu szkolnictwa zawo

dowego wprowadza się tu poważne zmiany. Oto najważ
niejsze z nich:

775 mhi zł
(Dokończenie ze str. 1) 

sokość kredytów na odbudowę 
jednej zagrody wyniesie od 
25 do 30 tysięcy złotych.

PROJEKT uchwały przewiduje 
również stosowanie ulg w spla 
cle podatku gruntowego dla 
tych gospodarstw na okres 5 
lat, od czasu rozpoczęcia udbu- 
dowy, względnie budowy za 
«rody<

Przypuszcza' się, że spośród 
ok. :<o tys. takich zniszczonych 
gospodarstw w przyszłym roku 
odbudowanych zostanie przy po 
mocy państwa 25 proc. W roku 
1958 — 30 proc, a w 1969 r. — 
reszta.

Dla odbudowania tych gospo
darstw — jak oblicza min. rol
nictwa, potrzeba ok. 380 min. 
sit. cegły. 150 tys. ton cementu, 
blisko 350 tys. m sześć, drew 
na i znacznych ilości innych 
materiałów.

Manewry 
NATO 
u wybrzeży 

Turcji
rr; STREFIE Morza Śród
’* ziemnego rozpoczęły 

się w pobliżu zachodnich wy
brzeży Turcji manewry 
NATO, staąowiąua^caąfć ope- 
Wfjl „otwarte morze". .W ma- 
tfefc-raęh uczestniczy ogółem 
35 okrętów wojennych, należą 
cyich do 5 państw NATO, któ 
re w warunkach „wojny ato
mowej" dokonują wielkiej pró 
by lądowania na ziemi turec
kiej. Najwięcej jednostek do
starczyła VI flota amerykań
ska. W manewrach biorą po
nadto udział jednostki floty 
brytyjskiej, włoskiej, turec
kiej i greckiej.

★
WE WTOREK zakończyły się 

manewry NATO zorganizowane 
u wybrzeży Danii, które pocią 
gnęły za sobą trzy wypadki 
śmierci. Uległy również znlsz 
rżeniu trzy myśliwce odrzuto
we.

W niedzielę zderzyły się w 
powieti/u i iunełv na ziemie 
dwa duńskie samoloty odrzuto. 
we. Jeden z pilotów poniósł 
śmierć We wtorek rano runął 
na zimię brytyjski myśliwiec 
odrzutowy, przy czym pilot 
poniósł śmierć na miejscu.

Zapadła decyzja przedłuże
nia, już od września br. cza
su nauki w zasadniczych szko
łach zawodowych i techni
kach, o rok.

Rozbudowano szkolnictwo za 
wodowe dla dorosłych, zapew 
niając dogodniejsze warunki 
nauki dla pracujących robot
ników'. W roku ub. uczyło 
się w szkołach tego typu 
2.5 tys. uczniów, obecnie licz
ba ta wzrosła do 5 tys. osób. 
Ilość szkół zawodowych bę
dzie, niewątpliwie. ciągle 
wzrastała, gdyż coraz więcej 
zakładów pracy domaga się 
tworzenia szkół przyzakłado
wych.

zmniejszono natomiast pra 
wie o połowę ilość kierunków 
specjalizacyjnych. pozostawiając 
jedynie najbardzlel podstawowe, 
lak np. w zawodzie ślusarskim 
zamiast 20 wąskich specjalności. 
Jako ślusarz pomp czy wago 
nów kolejowych. wprowadzono 
obecnie tylko Jedną, ogdlną 
specjalność ślusarską. Ułatwi to 
absolwentom wybór miejsca prą 
cy. a zakładom pozwoli na Wick 
sza swobodo w zatrudnianiu fa. 
chowrów Uprości także w zi.acz 
nej mierze planowanie gospodar 
rze — łatwiej bowiem przewidzieć 
Ilu za lat kilki potrzeba będzie 
ślusarzy, aniżeli r.n. fachowców 
śliiso-sklcw od obsługi wagonów 
kolejowych.

Warto jeszcze dodać, że w 
hm roku do proeramów szkól 
zawodowych wprowadzono cykl 
wi-kladów z dziedziny organizn 
cli pracy I zarzadzanK przed 
siebiorstwem, nawiązujący do 
problematyki zwiazanei z rozwo 
jem samorządu robotniczego, 
..Rehabilitacja" rzemiosła 

postawiła przed Ministerstwem 
Oświaty zadapie rozbudowy 
sieci szkół rzemieślniczych 
dla młodzieży oraz szkół i kur- 
có* jdW^zWłen łłłcwrh^tttn dych 

które nracują w zakła
dach rzemieślniczych bez od- 
nowieclniegn przygotowania 
ogólnego. W tym roku uru- 
chomiono jńż szkoły rzemieśl
nicze w tak!ch specjalno
ściach. jak rymarstwo, kra
wiectwo. szewstwo itp. Pobie
ra w nich naukę około 1 700 
osób.

O TLE Jednak szkoły rzemle- 
ślnicze cieszą się dużrm powo 
dzcnieri wśród młodzieży. to 
właściciele warsztatów rzemieni 
niczych, zatrudniający u siebie

uczniów odnoszą się do nich ra 
czej z rezerwa. Dlatego też, zda 
niem Ministerstwa Oświaty, po 
trzebna jest ustawa, nakładaja- 
ca na właścicieli prywatnych 
warsztatów rzemieślniczych oho 
wiązek dopilnowania, aby zatruci 
niona w nich młodzież uczęsz 
czata Jednocześnie do szkół rze
mieślniczych.

Niezależnie od tych zmian 
zwrócono także większą uwagę 
na przygotowanie fachowców 
dla potrzeb handlu i na rozwój 
szkolnictwa zawodowego dla 
dziewcząt. Dotychczasowe lekce 
ważenie potrzeb wyuczania per
sonelu sklepowego, doprowadzi 
ło do rażącego braku wykwali 
fikowanych pracowników w han 
dlu Dowodzi tego przeprowadza 
na ostatnio weryfikacja.

Z impasu wydobywa też sir no 
woli szkolnictwo zawodowe dla 
dziewcząt, będące dotąd przysło 
wiowym „kopciuszkiem** oświa
ty. I chociaż potrzeby w tym 
zakresie są Jeszcze ogromne, 
zrobiono początek tworząc sze 
reg szkół rzemieślniczych i 
tzw. kobiecych zawodach 
szkół gospodarstwa domowego,

W ZSRR 
aresztowano 
2 szpiegów 
amerykańskich

PRASA radziecka zamieściła ko 
munikat Komitetu do Spraw Bez 
pieczeństwa Państwowego przy 
Radzie Ministrów ZSRR o aresz
towaniu 2 osób będących na usłil 
gach wywiadu amerykańskiego.

Za sportu
Podwójne 
zwycięstwo 
Anglików 
nad Polakami

ROZEGRANY wcieraj wiecie- 
rem w Londynie przy awletl* 
elektrycznym wielki miting lek
koatletyczny z udziałem zawodni 
ków polskich zakończył się po 
dwójnyią zwycięstwem Anglików. 
W konkurencjach męskich Anglt 
cy wygrali KO:?", a w konlturcn 
cjach kobiecych triumfowały row 
niei zawodniczki brytyjskie 1S:3J.

Najlepsze rezultaty z Polakow 
uzyskali Sidło, który zwyctętsl 
w oszczepie wynikiem sz.M m, 
Swatowski w biegu na 4«o m — 
47.5 sek. oraz Lewandowski w 
biegu na 15tio m, który pokonał 
rekordzistę świata Ibbotsona Ml 
mo to, konkurencję tę wygrał 
deskonały Anglik Wood w czasie 
3:47,3, 2) Lewandowski 3:47,6, 31 
łbbotson 3:«,4

Warto zaznaczyć, iż w progra
mie mitingu przeważały konku
rencje biegowe, co było dodatko 
wyni handicapem dla gospodarzy.

Jesień 
w Tatrach

Xa zdjęciu: w Dolinie Ko- 
ściel.^kiej...

CAF—fot. Olszewski

Rząd brytyjski odrzucił 
propozycje ZSRR 

w sprawie Bliskiego Wschodu 
Analogiczne stanowisko Francii i USA

Tir NOCIE doręczonej rządowi ZSRR Foreing Office 
■w odrzuca propozycje radzieckie z 3 września w spra

wie wspólnego oświadczenia czterech wielkich mocarstw, 
w którym zobowiązałyby się do niestosowania siły dla 
rozstrzygnięcia problemu Bliskiego Wschodu.

W motywacji swego stano
wiska rza.d brytyjski oświad
cza, że „problemy Bliskiego 
Wschodu mają zbyt głęboki 
podkład j są zbyt skompliko
wane, aby mogły być rozwią
zane za pomocą tego rodzaju 
deklaracji jak ta, którą propo 
nuje rząd ZSRR".

PRZYZNAJĄC, że podstawo
wą przyczyną napięcia na BU 
sklm Wschodzie jest konflikt 
Izraelsko-arabski, Anglicy wysu 
wają pod adre-em Związku Ha

dzieckiego zarzut, ie „dostawy 
broni radzieckiej w dużej nosiT 
I propaganda w krajach tej stro 
fy. przyczyniają slg do pogor 
•zenla sytuacji’*.

Nota zbywa jednocześnie ogol 
nikami wszystkie fakty doty
czące akcji brytyjskiej w Jeme 
nie I Omanie, przytoczoe w 
dokumencie radzieckim z 3 wrze 
śnia
OKREŚLAJĄC propozycję 

ZSRR w sprawie Bliskiego 
Wschodu jako „propagando
we", rząd angielski prosi 
..położenie kresu tej uymiania 
not".

Rządy Francji j Stanów Zje 
dnoczonych wysłały lednocze 
śnie do rządu radzieckiego no 
ty podobnej treści.

Obfite śniegi 
spadły

Szwecji
CHMURY śnieżne, jakie nadętą 

gnęły nad obszar Szwecji, aż do 
Sztokholmu spowodowały obfite 
opady śniegu w tym kraju. W 5U 
uilejscowolt.lach p-zerwane aosta 
ly przewody telefoniczne W poi 
nocnych prowlncj-ch użyto plu 
gów mechanicznych do otlbloko 
wantą dró^ ze zt alćw śrręgu. W 
prowincji Dalec-rf i -s->v -«|.t śr.l 
kowa) grubość Ir.' ią wynoaNą 
2« cm



Kiedy pojawili się 
pierwsi ludzie 
na Pomorzu 
Zachodnim?

Pierwszy człowiek zjawił się 
na Pomorzu Zachodnim dopie 
ro po wycofaniu się z tych 
terenów lodowca skandynaw
skiego, to jest około 10 000 
lat przed n. e. pod koniec 
Starszej epoki kamiennej zwa 
nej paleolitem Główną bro
nią pierwszych mieszkańców 
Pomorza był luk oraz strzały 
taopatrzone w krzemienne 
groclkl. Liczniejsze ślady po
bytu człowieka znajdujemy 
dopiero w środkowej epoce 
kamiennej (mezolit od 8 000— 
2 500 przed n. e.). Ludzie osie 
dlali sie wówczas na wyd
mach, nad brzegami jezior, 
rzek, polując na zwierzyną 
1 ptactwo.

Przy pracach w torfowi
skach pomorskich znajdujemy 
nieraz przedmioty wykonane 
z rogu, kości i kamienia — to 
właśnie narzędzia pracy (sie
kierki), broń (groty strzał) 
Przybory rybackie 'haczyki, 
harpuny) używane przez pierw 
szego człowieka na Pomorzu 
Zachodnim. (Sik).

No 1 rozpoczyna się.

Orka orce nierówna...

TWP wzbogaca 
swq działalność

Nowa 
uczelnia
w Albanii

W Tiraryt otwarto pierwszy 
uniwersytet albański. Dotych
czas Albania posiadała tylko 
jedną uczPktig typu wyższego, 
mianowicie Szkolę Pedagogicz 
ną, a młodzież wyjeżdżała na 
studia wyższe do krajów zaprzy 
lażnionych, m. In. do Polski.

Nowa uczelnia ma 16 wydzla 
łów. Wykładowcami prócz uczo 
pych albańskich będą także na
ukowcy zagraniczni

W Inauguracji Uniwersytetu 
Tirańskiego uczestniczył pronk 
tor Uniwersytetu Warszawskie
go, prof. Aleksander Gcysztor

W najbliższym czasie przewi
dziany jest — w ramach poi 
sko-albańsklcj umowy kultural
nej — wyjazd do Tirany poi 
skiego uczonego specjalizujące 
go się w sprawach kultury al 
bańskiej, dr Wacława Cimochow 
akiego. Ministerstwo Szkolnie 
twa Wyższego planuje także wy 
słanie na specjalizację do no 
wej uczelni albańskiej jednego 
absolwenta filologii słowian 
skiej.

— Pierwsza dziesiątka na 
start!

No i rozpoczyna się. Hałas 
po prostu piekielny. Huczą sił 
nikł, maszyny ruszają na wy 
tyczone chorągiewkami pola, 
pługi wrzynają się w ziemię...

Ci wszyscy, którzy uważają, 
że orka to nic innego jak 
„zwykłe przewracanie ziemi 
do góry nogami” powinni żało 
wać, że nie obserwowali w o- 
statnią niedzielę na polach 
PGR Bonin pod Koszalinem 
konkursu na najlepszą orkę. 
W szranki stanęło tu 20 czoło 
wych traktorzystów POM i 
PGR województwa.

W krajach zachodnich, a tak 
że w NRD i w Czechosłowa
cji, konkursy na najlepszą or 
kę mają długoletnią tradycję. 
Tam co roku stają na starcie

Ten traktorzysta to zdobywca 
2 miejsca — Józef Płóciennik.

czołowi oracze i najlepsze fir 
my produkujące sprzęt rolni
czy.

W naszym kraju tego rodzą 
ju konkurs organizowany jest 
po raz pierwszy. Wiosną od

były się eliminacje traktorzy 
stów w POM-ach 1 zespołach 
PGR, a w listopadzie odbędą 
się eliminacje krajowe.

Eliminacje wojewódzkie od 
były się w ostatnią niedzielę 
pod Boninem. Ruch był nie
mały. 20 ciągników, kilkanaś
cie samochodów, blisko 2 set
ki ludzi...

Najpierw krótka odprawa. 
Fachowcy informują traktorzy 
stów o warunkach konkursu: 
każdy ma w wyznaczonym 
czasie zaorać 20-arową dział 
kę pola. Następuje losowanie 
działek i przegląd techniczny 
sprzętu. Komisja skrupulatnie 
bada każdą maszynę. Każdy, 
stający do zawodów, wyczyś
cił. przygotował ciągnik „na 
102". Ale i tu komisja wyszu 
kuje najlepszych. Oto Józef 
Nowak, traktorzysta z POM 
w Szczccinku. „Zetor” jak pro 
sto z fabryki. A Nowak pra 
cuje na nim ponad rok. Otrzy 
muje najwyższą ilość punktów 
— 70 na 70 możliwych. Korni 
sja kręci z podziwem głową 
przy „Zetorze” Horsta Gihze 
z PGR W/szobórz. Maszyna 
wyprodukowana w 1B47 roku 
1 w pełnej sprawności techni 
cznej. Oby więcej tak dbałych 
o sprzęb-traktorzystów!

Wreszcie rozpoczyna się or
ka. Machnięcie chorągiewką 
i traktory wjeżdżają na dział
ki. Na każdych dwóch trakto 
rzystów — jedna komisja fa
chowców. Podglądają, mierzą, 
uważnie obserwują każdy 
krok traktorzysty. Jedną poło 
Wę działki ciągnik musi zao 
rać „w skład", drugą „w roz 
orywkę". Za ladn uchybienie 
punkty karne. Centymetr za 
głęboka lub za płytka orka 
— punkty karne! Traktorzysta 
zrobił krzywą bruzdę, za wcze 
śnie lub za późno włączył 
lub wyłączył pług, zawrócił 
ciągnikiem poza określoną gra 
nlcę — punkty karne. Trzeba

Dzięki Bogu
JAK się masz, dawno Ce 

nie widziałam, co u Cie
bie słychać?

— U mnie? Dziękuję, nie na
rzekam. Jakoś się, dzięki Bogu 
wszystko ułożyło. Kazio pracu,e 
tam gdzie dawniej. Sama chy
ba rozumiesz, że z samej pen
sji to byśmy nie wyżyli, więc 
on tobie dorabia pracami zleco
nymi. Musi się, oczywiście, dz e 
lic z kierownikiem tej snółdziel 
tu co mu tę pracę daje, bo tam
ten musi też coś odpalić temu, 
co wypisuje zaświadczenie, że 
żadne państwowe przedsiębior
stwo w ludzkim terminie tego 
nie wykona. Tamten zresztą tez 
ma rodzinę no i. dzięki Bogu, 
wszyscy w ten sposób jakoś so
bie radzimy. Tylko na miłość 
boską nie mów o tym nikomu, 
bo ten kierownik to szalenie 
przyzwoity człowiek, mógłby 
mieś przykrości.

Dostaliśmy niedawno mieszka 
nie. Zupełnie nawet możliwe 
Nit muszę Cię chyba zapewniać, 
że to nie było proste. Kazio mu- 
Ział morze wódki wypić z ied- 

dziewczyną, która jest kuzyn 
ką jednej pani, która ma me'.u 
V kwaterunku Nawet płotki by
ły na temat tej kuzynki i Ku
tia, ale ja tam oko przymyka- 
h<m, bo mieszkanie ważniejsze 
'alko proszę Cię nie mów o tym 
Ułomu, tym bardzie,, że ten 
M44 jest rut pewno Bogu Jucha 
Wtnlnn. tulzo Łi zona ni prośbę 
fti ritun-d tri go n nudziła.

ie co miał zrobić? No i po co 
inni mają o tym wiedzieć? 
Giunt, że my dzięki Bogu ma
rny ładne mieszkanie, przydział 
■ wszystkie formalności załat
wione.

Brat Kazia, pamiętasz go chy 
ba, ten Franek, co tyle narozra
biał w zeszłym roku z tą kasier 
ką z Galluxu, dostał, wyobraź 
sobie, zupełnie dobrą posadę. 
Nie muszę Ci chyba tłumaczyć 
?c to nie było łatwe, zwłaszcza 
teraz, kiedy ludzi raczej zwal
niają. Nie sądzisz chyba, że on 
poszedł do kadr i zaraz go za- 
t udnili Co ja się niusialam na- 
łazić, nagadać, ile partii bryazu 
zagrać z ludźmi, którzy mne 
nic nie obchodzą, dopóki wresz 
ae wyrzucili jakiegoś tam in
żyniera i przyjęli Franka. Ala 
błagam Cię, nie mów o tym n!-, 
łomu, bo takie rzeczy robią tlą 
krew, a każdy chce tyć. Dla 
nas najważniejsze, ie dzięki 
Bogu, Franek przestał się wał- 
konić i pracuje.

Kazio teraz jedzte Mi grani
ce. Nie muszę Ci chyba wyli
zać ilu ludzi chciało od nich 

ieżltai, ale Kazio coś tam skom 
belował z dyrektorem, doklad- 
n.e nie wiem co i tamten udo- 
uodnił gdzie trzeba, ze tylko 
Kum może Ich reprezentować 
to i na szczęście wszystko iw 
udało i dzięki Bogu, już za kil 
ka dni Kazio iedzie. Tylko, broił 
Boże, nie mów o tum nikomu

bo ty wiesz, że ludzie nie zno
szą, kiedy kto inny jedne za 
granicę, a oni nie.

Najgorsze, że w tej Instytu
cji Kazia planu nie wykonują 
zupełnie, Ale dzięki Bogu oni 
coś tam z głównym księgowym 
wymyślili, jakieś tam remanen
ty wpisują na produkcję, ja sif 
na tym nie znam, i w rezulta
cie nikt się me Orientu je jaki 
tum niedobór. Tylko nie trę-w 
o tym nikomu na litość boską 
oo Kazio by mnie zamordował, 
a tak to, dzięki Bogu, na zew
nątrz wszystko gra i nawet tę 
jabrykę pochwalili czy odzna
czyli, nie wiem dokładnie.

Kazio w ogóle taki nerwowy 
się zrobił, że nie masz pojęcia. 
Ja bym z nim ani chwili nie 
wytrzymała, gdyby mnie ktoś 
nie pocieszał. Ale jest ktoś ta
ki. nie wiem ety go, pamiętasz, 
młodszy brat tej Dziuni coś mu 
z nią chodziły do szkoły. Daw
niej był małym chłopczykiem, 
a teraz urósł. Poza tym Kazio 
jest tak zajęty, że ia bym twa- 
ricwala z nudów Mówię Ci 'aj 
ny chłopak, zbudowany jak ma
rzenie Ale ty tylko nie mów o 
tum nikomu, bo zaraz mi będą 
zazdrościć, obszczekaią, ty 
wiesz jacy ludzie są. 4 tak to 
s'ę. dzięki Bogu wszystko ule- 
tyło jak widzisz w najlepszym 
porządku.

— Widzę.
KRYSTYNA ZYWULSKA

być naprawdę nie lada mi
strzem, by wykonać wszyst
ko na 100 punktów!

Niektórzy nie mają szczęś
cia. Traktorzysta nr „13” 
(niech kto powie, że 13 nie 
jest feralna) zostawia pół me 
tra calizny. Nie ma już żad 
nych szans. Drugiemu nie wy 
chodzi bruzda, inny znów de 
nerwuje się..,

— Spokojnie... spokojnie... 
nawołują członkowie komisji.

Druga dziesiątka pracuje 
mniej nerwowo. Oswoili się. 
Nie taki diabeł straszny jak 
go malują.

Wreszcie ostatni traktor zjeż 
dża z pola. Kto został mi
strzem?

Zaraz, zaraz, nie tak pręd 
ko. Ludzie fachowo oglądają 
orki, dyskutują, spierają się. 
Poszczególne komisje oblicza 
ją punkty karne i do działa 
nia przystępuje główna komi
sja agrotechniczna, złożona z 
samych inżynierów rolnictwa. 
Ich uwadze nie ujdzie naj
mniejszy błąd traktorzysty. 
Główna komisja pracuje chy 
ba 2 godziny. Kandydatów na 
mistrzów jest 2. Numery star 
towe „1" i „8”. „1” praeowa 
la na „Ursusie", „8" na „Ze
torze”. „1" uzyskała 96 pkt. 
na 100 możliwych, „8” — 
04,8. Alę „1” miała znacznie 
lepszą działkę, z drugiej stro 
ny „8” zdobyła więcej punk 
tów przy technicznym prze
glądzie sprzętu.

— Co więc robić?
Komisja przyznaje „8” 1 „1” 

dwa równorzędne pierwsze 
miejsca. Wojewódzkimi mi
strzami orki na rok 1957 zo 
stali więc Jan Nowak. 23- 
letni traktorzysta z POM w 
Szczecinku i Ernest Papelfus 
z PGR Mierzyno w pow. ko 
Szalińskim. Obydwaj otrzymu 
ją nagrody po 3 tys. złotych. 
2 miejsce i 2 tys. zł nagrody 
zdobywa Józef Płóciennik z 
PGR Cieszyno, a trzecie wraz 
z 1 tys. złotych nagrody Wła 
dysław Lewandowski z PGR 
Tychówko w zespole Rąbino. 
Pozostali uczestnicy konkur 
su otrzymują nagrody pociesze 
nia.

Nowak 1 Papelfus wezmą 
udział w eliminacjach ogól
nopolskich. Kto wie? A może 
któryś z nich zostanie ogólno 
polskim mistrzem orki na rok 
1957? Ziemia Koszalińska sły 
nie z dobrych traktorzystów!

Tekst: J. LESIAK
Zdjęcia: Cz. ORŁOWSKI

• PORADY
„JAK SIĘ UCZYC"

10 UŁ..1 UStUAAAfCON — 
KUKSY
KORESPONDENCYJNE 

o RADIOWE WYKŁADY
Z SOCJOLOGII

15 tys. odczytów dla 700 tys. 
słuchaczy, 167 uniwersytetów 
powszechnych, 60 „uniwersy 
letów” dla rodziców, 310 kur
sów i studiów specjalistycz
nych, a ponadto liczne kluby 
i kola dyskusyjne — to .bilans 
ilościowy ostatniego półrocza 
działalności Towarzystwa Wie 
dzy Powszechnej.

Obecnie na czoło zadań 
TWP wysuwa się sprawa pod 
niesienia poziomu naukowego 
i wychowawczego prowadzo
nych już form popularyzacji 
wieó/y oraz znacznego roz
szerzenia zakresu ich oddzia
ływania, zwłaszcza na śro
dowiska robotnicze.

Jak się dowiadujemy, wzra
stać będzie ilość uniwersyte
tów powszechnych, uniwersy
tetów dln rodziców, zakłada
ne będą koła dyskusyjne oraz 
różnego rodzaju kursy i stu
dia specjalistyczne. Wzboga
cony zostanie też zakres tema 
tyczny odczytów popularno
naukowych, przy czym już od 
października br. .będą one or
ganizowane jedynie na zamó
wienie określonych instytu
cji czy organizacji społecz
nych. Przewiduje się także 
objęcie akcją odczytową śro
dowisk zamieszkałych przez 
mniejszości narodowe i nawlą 
zanie w tym celu współpracy 
z towarzystwami kulturalny
mi ludności niepolskiej.

W poważnym stopniu rozbu 
dowane zostaną „poradnie sa
mokształcenia” i „poradnie 
dla oświatowców”, zwłaszcza 
w miastach powiatowych. Po
radnie samokształcenia, któ
rych zadaniem jest udzielanie 
pomocy tym wszystkim, któ
rzy chcą samodzielnie uzupeł
niać swoje wiadomości ogólne 
i podnosić kwalifikacje za
wodowe, będą radziły w wy
borze odpowiedniej lektury, 
ułatwiały kontakty ze szkoła
mi i placówkami kulturalno- 
oświatowymi, pomagały przy 
zakładaniu kółek samokształ
ceniowych, „Poradnie dla o- 
śwlatowców" zajmą się po
radnictwem metodycznym i 
organizowaniem specjalnych 
kursów dla działaczy prowa
dzących pracę oświatową 
wśród dorosłych. TWP żarnie 
rza też zorganizować dla tych 
działaczy specjalne kursy ko
respondencyjne o charakte
rze sociologiczno-pedagogicz- 
nym. Uczestnikami kursów 
mogą być także ci słuchacze, 
którzy w przyszłości zechcą 
się poświęcić pracy oświato
wej w swoim środowisku.

Aktualne jest wprowadze
nie do programu radiowego 
cyklu wykładów z różnych 
dziedzin wiedzy, m. In. z so
cjologii. Wykłady te pomyślą

ne ią jako uzupełnieni* de 
programów uniwersytetów po 
wszechnych w zakresie ly<* 
zagadnień, do których brak 
jest odpowiednich opracowań 
Książkowych.

TWP wystąpiło także z ini
cjatywą podjęcia badań nau
kowych nad metodyką prac/ 
oświatowej wśród dorosłych- 
Dotychczasowe prace w 1*1 
dziedzinie są raczej skąpe. 
Wspólnie z Instytutem Badań 
Czytelnictwa, Dyrekcją Bi
bliotek, Biurem Popularyza
cji Wiedzy PAN i wydawni
ctwem „Wiedza Powszechna** 
prowadzone też będą bada
nia nad poczytnością I przy
datnością literatury popular
no-naukowej ze szczególnym 
uwzględnieniem „Bibliotecz
ki TWP”.

Ostatnio TWP nawiązało 
kontakty z Komitetem Współ 
pracy z Wychodźstwem „Po
lonia”, w celu szerszego niż 
dotychczas popularyzowania 
swojej działalności również 
wśród Polaków zamieszkałych 
na obczyźnie.

(AR)

PRZEMYTNICY SZYBSI

Holenderska ochrona, cel
na jest ostatnio zupełnie 
bezsilna w walce a belgij
skimi przemytnikami ma
sła. Szmugierzy wprowa
dzili bowiem do akcji no
woczesne, bardzo szybkie 
opancerzone wozy osobowe, 
wobec których „łaziki" cel 
ników okazuj* się bezuży
tecznymi gratami. (AR)

OSTATNIA LITERA 
ALFABETU

Amerykanka Maiagura 
Folk z Nowego Jorku wy
dała na świat swoje 25-te 
z kolei dziecko. Dziecku 
nadano imię Zezell — od 
ostatniej litery alfabetu.

(AR)

SWING W KOŚCIELE?

Angielski tygodnik 
„Church Times" wypowie 
dział się niedawno za wpro 
wadzeniem w kościele — 
tytułem próby — swingu 
i synkopu.

Pismo jest zdania: „Pró
ba z popularną muzyką i 
rytmiką w kościele byłaby 
dobrą rzeczą. Należy eks
perymentować tak, aby 
współczesne pokolenie mia
ło okazję zużytkować rów
nież swoje specyficzne ta
lenty twórcze na chwałę 
Boga". (AR)

Polacy z zagranicy 
pomagają repatriantom

Polacy z zagranicy — w 
szczególności Polonia amery
kańska 1 angielska — stale 
nadsyła odzież oraz pienią
dze do Ogólnopolskiego Komi
tetu Pomocy Repatriantom. 
W ostatnich dniach przybyły 
z Anglii 352 worki z odzieżą. 
Statek ..Batory” przywiózł 630 
kg odzieży z Montrealu, od 
Polsko-Kanadyjskiego Kongre 
su w okręgu Catharines.

Ogółem od marca br., a 
więc od rozpoczęcia akcji po
mocy Polonii zagranicznej re-

Technlczny przegląd iprzętw

patrlantom — nadesłano po 
nad 100 ton płaszczy, ubrań, 
obuwia, poważne ilości specy 
fików lekarskich oraz około 
170 tys. zł w gotówce. Należy 
zaznaczyć, że zgodnie z decy
zją ministra żeglugi — Pol
skie Linie Oceaniczne nie po
bierają frachtów morskich od 
paczek wysyłanych z zagrani
cy na adres Ogólnopolskiego 
Komitetu.

Jak się dowiadujemy, naj
większą aktywność w pomo
cy repatriantom okazują: Kon 
gres Polonii Amerykańskiej, 
Stowarzyszenie Samopomocy 
Nowej Emigracji w Chicago, 

i londyński Komitet Pomocy 
Repatriantom, Klub Niezależ
nych Polaków w Chicago, 
Komitet Pań Pomocy Repa? 
triantom — Milwaukee w 
USA, kolonia polska w Troyes 
we Francj!, „Związek Szczu
rów Tobruku" w Tasmonll, 
Polska Macierz Szkolna w Ka 
llforr.lt oraz Związek b. Zoł- 
nl<*rzy AK — w Buenos Alree.

W przyszłości Ogólnopolski 
Komr.et ma otrzymać od Po
lonii zagranicznej różnego ro 
dzaju maszyny oraz sprzęt 
połtzenny repatriantom w u- 
ruchcmlenlu warsztatów ort/ 
do pracy na roli. (AJU.



Samodzielność Administracji Domów 
Mieszkalnych - na razie ograniczona 
☆ Słaba apteka ze strony Prezydium MRN 
☆ Za molo techników i konserwatorów
Ij RZED pól rekiem resort 

gospodarki komunalnej 
powziął decyzją o reor

ganizacji dotyc/łczasowego sy
stemu admin<strowania budyń 
kami mieszkalnymi. MZBM-y 
miały przekazać do dyspozy
cji administratorów środki fl- 
nansc^e na remonty bieżące 
i bezpośrednie koszty eksploa 
tacji oraz przyznać im etaty 
<Sla techników i konserwato
rów, co umożliwić miało na
tychmiastowe wykonanie drób 
nych napraw.

Jakie są dotychczasowe wy
niki tej reorganizacji ? W Ko
szalinie reorganizacja została 
przeprowadzona w lutym br. 
W początkach lutego na po
siedzeniu Prezydium MRN do 
konano nowego podziału ad
ministracyjnego miasta, zwięk 
szając poważnie ilość rejonów 
administracyjnych. W jednym 
z punktów podjętej wówczas 
uchwały jest mowa o przydzie 
leniu przez Prezydium MRN 
8-mlu lokali na potrzeby 
ADM. Niestety, do dnia dzi
siejszego mimo długotrwałych, 
starań ze strony MZBM, uda
ło się uzyskać tylko 3 lokale. | 
Nie trzeba chyba nikomu tłu
maczyć, że zlokalizowanie 
ADM-ów w poszczególnych re 
jonach jest podstawowym wa 
runkiem ich właściwej pracy.

Na tym w zasadzie skończy
ła się pomoc i zainteresowa
nie Prezydium MRN tymi spra 
wami. A szkoda.

Zgodnie z„ zarządzeniem, 
MZBM przekazał wszystkie 
środki finansowe na remonty

WAŻNIEJSZE TELEFONY) 
1 ADRESY:

Pogotowie ratunkowe tel. 0»
Straż połami teL centrali 523. 

alarmowy — 08.
Komenda Miasta MO tel 3537
Pogotowie milicyjne tel. 07.
Szpital Miejski przy ul. Falata 

(chirurgia ogólna) tel. 3215. przy 
ul. Marchlewskiego (pozostałe 
działy) tel. 3735 I Ul.
DYŻURY APTEK:

Dzli dyżuruje apteka nr 
11 przy ul. Armii Czerwonej 1.

ADRIA — Gorzki ryś.
Seanse o godz. 1S. 17, 19 1 11.
WDK — Piękne dni.
Seans o godz. 17.
MUZA — Nikodem Dyzma.
Seanse o godz. 18 i 20
ZACISZE — Król się. bawi.
Seanse o godz. 18 I 20.
MPRB — Znak szczególny.
Seans o godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin podaj*- 
my na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
szalinie.

KLUB TPPR — Krzysztof Ko
lumb.

Seans o godz. 10.

PROGRAM II na tali 387 m
S.lo Rozmaitości rolnicze S.30 

Utwory charakterystyczne. 5.60 
Gimnastyka. 6.10 Gra trio i zes. 
pół Alberta Sandleta. 6.25 Ka. 
lendarz radiowy. 8.30 Mozaika 
muz. 7.10 Skrzynka poszukiwa
nia rodzin PCK. 7.15 Muz tan.
7.45 „Błękitna sztafeta”. 5.15 Gra 
Oik. dęta. 8.38 Konc dziecięcego 
chóru i solistów radia francus
kiego. 9.co And. dla kia: III 1 
IV z cyklu „Kto najlepiej plsze" 
9.20 Konc. malej ork. rozgłośni 
śląskiej. lO.Oo Konc. symf. 11.00 
Aud dla klasy VII pt. „Nie igraj 
a ogniem”. 12 10 Felieton na tema 
ty międzynarodowe. 12.20—15.05 
przerwa. 15.10 Muz. lud. Indii.
15.30 Dla dzieci — aud złowno- 
muz w opracowaniu Marli Wie- 
rnan pt. „Harcerze tańczę 1 śpię 
woję". 18.05 Konc. muz. rozryw 
kowej. 1850 Czy nie warto prze 
Stać palić — pog. 17.00 Utwory 
komp. francuskich 1 hiszpańskich.
17,30 Me). rozrywkowe. 17.40 „Na 
warszawskie) fali". 18.05 Muz. 
tan. 13.35 Muz. i aktualności. 19.00 
Jean Francalk: suita baletowa 
„Nowe szaty królewskie”. 19.30 
W literackiej kawiarni 3013 Kro 
nlka sport. 20.30 Fala 58. 20.40 
Wesołe mci. 20.10 Franciszek Le. 
har: „Kraina uśmiechu” oneretka.
9136 Pleśń* o Stefanie Starzyń- 
eklm „Jana I,echonla”.
91.41 Dalszy ciąg operetki F T e- 
hara ..Kraina uśmiechu'*. ♦’ *7 
Muz. tan. i rozwwkowa.

bieżące poszczególnym admi
nistracjom domów. Środki te 
zostały jednak przekazane tyl 
ko w formie planów. Admi
nistratorzy są w pełni zorien
towani w ilości pieniędzy, któ 
re należy wygospodarować w 
określonym czasie. Oni rów
nież wydają zlecenia zakłado
wi remontowemu MZBM na 
wykonanie robót.

Nie danie administratorom 
kompetencji bezpośredniego 
gospodarowania pieniędzmi zo 
stało podyktowane po prostu 
tylko tym, że w większości 
wypadków są to ludzie bez 
kwalifikacji nie znający się na 
zagadnieniach finansowych. 
Ponadto udzielenie tego rodzą 
ju samodzielności mogło by 
się stać polem do nadużyć, o 
czym najdobitniej świadczy 
fakt, że już trzema admini
stratorami, którzy w roku bie 
żacym dokonali kradzieży 
4 tys. zł z opłat czynszowych, 
mtisiał zalać się prokurator.

Samodzielność finansowa 
(rzeczywista), jest dopiero plo 
senką przyszłości.

ADM-y decyduią o przepro 
wadzaniu remontów bieżących 
i ich kolejności. Na nich spo
czywa również obowiązek kon 
troli nad przebiegiem prac 
remontowych i dokonywanie 
odbioru obiektów wyremon
towanych. Odnośnie remon
tów kapitalnych administra
torzy sa tv)ko wnioskodawca
mi, MZBM wnioski te po
twierdza, zaś o przenrowadze 
nlu remontu decyduje Prezy
dium MRN.

O ile te zagadnienia zostały 
rozwiązane pomyślnie, o tvle 
snrawa zatrudnienia fachow
ców w MZBM-ię leży dosłow 
nie na łonatkach.

Na ogólną ilość 31 osób per
sonelu administracyjnego 
MZBM łącznie z ADM-ami, 
jest tylko 5-ciu techników, 
podczas gdy in etatów jest jesz 
cze nie obsadzonych. MZBM 
nie zatrudnia również ani jed 
nego inżyniera.

Powodem takiego stanu jest 
ogólny brak fachowców tej 
dziedziny na naszym terenie. 
Zgłaszają się ludzie z innych 
województw, którzy chetnle 
podjęliby pracę w Koszalinie, 
ale wobec warunku, Jaki sta
wiają MZBM. jest bezradny. 
Sprawa przydziału mieszkania 
dla tych ludzi, to rzecz pra
wie nieosiągalna. Brak miesz 
kań — brak wykwalifikowa
nych fachowców.

Jeszcze gorsza jesf sytuacja 
z zatrudnieniem konserwato
rów. „Majster od wszystkie
go” winien być zatrudniony 
w każdym rejonie administra
cyjnym. W Koszalinie mamy 
15 ADM-ów I 15 etatów, ale 
konserwatorów tylko dwóch. 
Dalsi dwaj, to ..konserwato
rzy okresowi, którzy w zasa
dzie są zatrudnieni jako pala 
cze. Nie są to. niestety, lu
dzie o odpowiednich kwalifi
kacjach. Na Osiedlu Włady
sława IV, konserwator-palacz 
przez nieznajomość eksploata
cji elektrycznego silnika hy
droforni!, spowodował jego 
zniszczenie.

Ludzi na stanowisko kon
serwatora, posiadających od
powiednie kwalifikacje nie 
brakule. Odstraszają ich jed- 
nak od podjęcia tej pracy prze

de wszystkim niskie zarobki. 
Trudno znaleźć fachowca, któ 
ry za 1 200, zł będzie napra
wiał przewody kanalizacyjne, 
wodociągowe, elektryczne, zaj 
mował się ślusarstwem, stolźr 
stwem itp.

Tak więc sprawy MZBM-u 
nie posuną się ani o jeden 
krok naprzód bez wykwalifi
kowanych kadr. Fachowców 
zaś będziemy mieli wówczas, 
gdy zapewnimy im mieszka
nia. Jest to orzech, który po 
winno rozgryźć na najbliższym 
posiedzeniu Prezydium MRN. 
Na odcinku gospodarowania 
budynkami, aczkolwiek widocz 
na jest już znaczna poprawa, 
jest jeszcze niemało do zrobię 
nia.

(ZZ i AR)

Huragan 
wyrządził 
wiele szkód 
w napowietrzne sieci 
elektrycznej

W dniu 24 i w nocy z 24 
na 25 bm. nad wojewódz
twem koszalińskim prze
szedł huragan o dość du
żej sile. Jak się dowiadu
jemy w Zakładzie Sieci 
Elektrycznych, huragan 
spowodował wiele szkód w 
napowietrznej sieci elek
trycznej. M. in. zostały prze 
rwane przewody w Siano
wie, Mielnie, Jamnie, Par- 
nowie i Kraśniku. Awarii 
tych dotychczas nie zdoła
no całkowicie usunąć.

W samym Koszalinie hu 
ragan przeszedł dość szczę 
śliwie. Obalił on tylko drze 
wo przy ul. Grottgera, któ 
re zatarasowało przejazd. 
Straż pożarna dość szybko 
uporała się z tą przeszko
dą. (p).
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Sq jeszcze 
wolne miejsca 
w szkołach 
zawodowych

SZKOŁY ZAWODOWE na tera 
nie naszego województwa posia
dają jeszcze pewnę Ilość wolnych 
miejsc w klasach pierwszych W 
związku a tym termin dokony
wania lapisów aostal przedłużony 
do I-go listopada br. Od kandy
datów wymaga Me ukończenia 
VII klas szkoły podstawowej Wy 
■nagany wiek — 14 lat, za wyjąt
kiem takich zawodów, Jak: ko
wal, udun I mechanik traktorzy
sta, gdzie wymagany jett wiek 
13 lal.

Poniżej podajemy wykaz nkól. 
w których są jeszcze wolne miej 
seat

1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
— Białogard, Dąbrowszczaków 14: 

elektromonter — 7 miejsc, stu 
sarz — 3 miejsca.

3. Zasadnicza Szkoła Zawodo 
wa — Czaplinek, pow. Szczeci
nek, Grunwaldzka 1:

ślusarz — 8 miejsc, kowal — 19 
miejsc, kołodziej — 9 miejsc.

3. Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
— Bytów, Mlrozlawskiego 8:

ślusarz — 27 miejsc.
4. Zasadnicza Szkoła Mech. Roi, 

— Drawsko Seminaryjna 2:
mechanik-traktorzysta — 97

miejsc.
3. Zasadnicza Szkoła Mech. Kol. 

— Jastrowie, pow. Walcz, ulica 
Wojska Polskiego 9:

mcchanlktraktorzysta — 23
miejsca.

6 Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
— Kołobrzeg, Augustyna 3:

hydraullk-instalator —18 miejsc, 
murarz — 38 miejsc, zdun — 30 
miejsc.

7. Zasadnicza Szkoła Młyńska 
— Krajenkę. pow. Zlotów, ulica 
Młyńska 310:

młynarz — 5 miejsc.
8. Zasadnicza Szkota Zawodowa 

— Koszalin, Estkowskiego 31:
tokarz — 2 miejsca, dekarz — 

10 miejsc, kowal — 12 miejsc.
9. Zasadnicza Szkoła Metalowa 

— Wałcz, M. Buczka 13:
tokarz — 23 miejsca, blacharz 

— 9 miejsc, kowal — 30 miejsc.
i# Zasadnicza Szkoła Metalowa 

— Zlotów, W. Polskiego 15:
tokarz — 6 miejsc, ślusarz — * 

miejsca.
Przy szkołach są Internaty, do 

których może być przyjmowana 
młodzież zamiejscowa.

(PI-

Komunikat
Zarząd Kola powiatowego 

Związku Inwalidów Wojen
nych w Koszalinie zawiada
mia Inwalidów wojennych,, 
wojskowych oraz wdowy i” 
żołnierzach I Inwalidach, tt 
termin składania podań o pra 
eę w kloakach Handlowych 
Spółdzielni Inwalidów w Ko
szalinie upływa z dniem 28 hm

Wszyscy zainteresowani pro
szeni sa o osobiste przybvci« 
do Zarridu oddziału eelem 
otrzymania skierowania do 
pracy.

GMINNA SPÓŁDZIELNIĄ „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Barwicach, pow. Szczecinek.

ogłasza
PRZETARG

na przebudowę masarni.
1. Roboty budowlane
2. „ Instalacji elektrycznej
3, „ R wodoclągowo-kanatlrae.
4. „ n centralnego ogrzewania
S. M n chłodniczej.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspo

łecznione j prywatne.
Oferty należy składać do dnia 5 października 1957 r. 

w biurze GS Barwice. Ślepy kosztorys względnie doku
mentacja techniczna do wglądu w Zarządzie GS, Bar
wice.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K—1223-0

SŁUPSKI ZAKŁAD 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LEŚNICTWA 

w Słupsku, ul. Szczecińska 17 
ogłasza

PRZETARG
na sprzedanie zbiornika parowego o wym. Bmw ŁH 
ciśnienie robocze 8 atm. W przetargu mogą brać udział 
zakłady uspołecznione I prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. X. 1857 r. 
Dokładnych Informacji '-dzida dział gl. mechanika. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 

oferenta.
________________________________________ K-1203-0

SŁUPSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU OKRĘTOWEGO 
w Słupsku, ul. Mickiewicza 42

ogłaszają
PRZETARG

na wybudowanie magazynku materiałów łatwopalnych 
materiał częściowo powierzony powierzchnia Łabudów 
37.6 m’.

Zamknięcie ofert 19 października 1957 r.
K—1220

Wykonawcy obiecują: 14 października
Kotłownią w śródmieściu 
będzie uruchomiona

Czy to już ostateczny termin?
Już drugi rok toczy się for

malna bitwa o kotłownię, któi a 
ma zasilić swym ciepłem kosza 
lińskie śródmieście. Bitwa 5\ 
toczy, a mieszkańcy śródmieścia 
marzną w swoich „komfortu 
wych” mieszkaniach. Ostatnio 
('•mperatura w mieszkaniach 
spadla poniżej 10 stopni. Co bę
dzie dalej?

To właśnie pytanie zadawano 
na specjalnej konferencji po
święconej sprawie kotłowni. 
Konferencja odbyła się w dniu 
*4 bm. u z-cy przew. Prezy 
dium WRN tow. Jarosza. Obe 
cni na niej byli przedstawiciele

Historyjka 
z morałem

Ob. X otrzymała z zagranicy 
cenne lekarstwo. Prosiła o nie 
krewnych. Lekarstwo potrze
bne było dla ciężko chorego 
dziecka. Lecz przesyłka opóźni
ła się i nim dotarła do rąk adre 
satki. dziecko już wyzdrowiało. 
Co zrobić z otrzymanym lekar
stwem? Najlepiej sprzedać w 
aptece. Ob. X kiedyś czytała w 
gazecie, że w większych mia
stach istnieją punkty skupu le
ków zagranicznych i że taki 
sam otworzy się w Koszalinie. 
Udała się więc do naibliższei 
apteki i... Mai poinformowano 
ją że w Koszalinie, niestety 
leszcze nie skupuje się lekarstw 
nachodzenia zagranicznego.

I znów ob X stanęła wobec 
dylematu: co zrobić z tym nie
szczęsnym lekiem? Jechać do 
Gdyni względnie Szczecina by 
tam sprzedać w specjalnym run 
kcie skupu, czy też- Tak jest, 
ieszcze druga możliwoić, jedy
nie realna.

Można przecież sprzedać han 
dlarzowi z koszalińskiego targo 

\ męska. Ten nie odmówi, zapłaci 
z miejsca i sam na tym dobrze 
zarobi.

A może by tuk zmienić ten 
stan rzeczy? Może wreszcie ko
szalińska dyrekcja Centrali An
tek Społecznych otworzy obiecy 
wuny od przeszło roku pun!,t 

, kupa leków zagranicznych? Mo

(p)

Ministerstwa Budownictwa, 
ZBM z Gdańska i Koszalina 
DBOR, Zakl. Inst. San z Gdań 
ska. Prez MRN. MZBM W to
ku ożywionej dyskusji padlo wie 
le zarzutów pod adresem Za- 
k'adu Instalacji Sanitarnych — 
wykonawcy kotłowni Słuchając 
tych krytycznych wypowiedzi 
odniosło się wrażenie. ż« wszył 
cy zainteresowani budową ko. 
t'owni usiłują zrzucić z siebia 
winę i odpowiedzialność. Dopte 
ro rzeczowe i stanowcze posta
wienie sprawy przez dyrektora 
ZBM — Gdańsk, który domagał 
się konkretnych danych dotyczą 
cych przebiegu prac oraz poda
nia terminu oddania do użytku 
kotłowni, zmobilizowało zebra
nych do konkretnych odpowie- 
dzi. Jak* zapewnia przedstawi
ciel ZIS kotłownia rozpocznle 
„produkcję” ciepła już 14 paź
dziernika z tym, że klika dni 
przed tym terminem nastapi 
tzw. rozruch. MZBM — jako 
użytkownik kotłowni skieruje 
tam palaczy i nastąpi częścio
wy jej odbiór. W czasie pracy 
kotłowni będzie się usuwać pe
wne usterki, przeprowadzać do- 
orawki. z tym jednak, że nie 
przerwie się opalania.

Chcemy wierzyć i mamy na
dzieję, że termin 14 październi
ka zostanie dotrzymany. Md 
wiąc o terminie oddania kb- 
ł owni przedstawiciel Minister
stwa Budownictwa, zaapelował 
do zebranych o jakna |ściśte|szą 
współprace wszystkich Instytu
cji i przedsiębiorstw, bowiem 
ona może dać tylko gwarancję, 
'.c w tvm roku mieszkańcy śród 
mieścia nie będą marzli w zim
nych mieszkaniach. Jak do tej 
pory współpracy tej nie bvlo, 
co w konsekwencji onóżnilo <>u- 
dowę i montaż kotłowni.

Wszyscy zebrani zapewnili, 
ze dołożą wszelkich starań, hy 
nie zawieść zaufania mieszkań
ców śródmieścia

K. Wojciechowska

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĘGOWEGO-rewident* zaangażuje z dniem 1 paździer
nika 1957 roku Zarząd I.uów Państwowych w Szczecinka. 
Uposażenie miesięczne 1 500 zł Bliższe szczegółowe warunki 
do omówienia na miejscu. 4

(£-1066-0

MONTEROW-elektryków oraz chętnych do nauczenia się 
zawodu elektryka poszukuje Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa, Warunki płacy wg układu zbioro
wego w budownictwie. Zwracać się pisemnie lub osobiście 
do Sekcji Zatrudnienia — Gdańsk—Wrzeszcz. Jaśkowa
Dolina 26.

K—1229
•-ciu 8LU8ARZY maszynowych i 2 TOKARZY (pożądana 
kilkuletnia praktyka) zatrudni natychmiast Słupska Fabry
ka Urządzeń Transportowych w Jezierzycach. Praca akor
dowa. Zarobki przeciętnie od 1 300 zł do 2 000 zł miesięcz
nie. Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr.
__ ______________________________ K—1228-0

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ ZGUBY
SPRZEDAM kompletny hydrofor 
Gdynia, teL 33-27.

K—1230
SPRZEDAM Zakład Fotograficzny 
kompletnie urządzony. Wlado 
mość: Bobolice, Zwycięstwa 4 — 
Jorćzewskl.

G—1679

CAGOWSKA Eulalia zgubiła !•- 
gltymacjg nr ?U3 wydaną przes 
Prezydium WRN, Koszalin.

G—188S

PODZIĘKOWANIA

KUPNO
KUPIĘ dachówczarkl najmniej 
908 płyt metalowyeb — Zakrzew 
skl, Bydgoszcz, nl Flisacka 23.

P—1873
KUPIĘ WFM (możliwie wiśniowy) 
do 12 om, Koszalin, Jasna 0/3

G—1070

NAJSERDECZNIEJSZE podzlęko- 
vanie Panu dr Leslńskirmu za • 
I nację, która uratowała mi ży
cie dr dr Dyrektorowi Tarmlllń 
sklomu. Czyżowi. Pisarskiemu, 
siostrom Wylodze, Staiiklewlea 
jak I całemu personelowi Oddala 
lu Chirurgicznego za troskliwą 
opieko składa — M Mlndnr

G—1973

ROŻNE

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje, 
kuehnla, ogródek w Żarach, woj 
Zielona Góra na mieszkanie po
dobne w Koszalinie Wiadomość: 
Koszalin, ul Mickiewicza 32, 
Grzybek.

C—1068
ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuch 
n!ą oraz wszelkimi wygodami w 
r.lsst-wlcich. ul. Rzeczna 22, na 
podobne lub większe w Szczecin 
k«. wiadomość — Jan Andrzej 
esyk, starz rhwailm pow. Szeze 
clnek.

0—1867

PRZYBŁĄKAL 11* wilczur. DO 
odebrania: Koszalin, Kościuszki 
nr 9.

G—1879
EKONOMISTA z wyższym wy
kształceniem, 7 letnia praktyką 
przyjmle pracę na terentp 
Sluoska. Zgłoszenia: Biuro ogło 
szeń

Gp—1PH
SPAWARKI transformatorów* ■ 
egularja ciągu 58 do IM A n* 

■trąd - 339 V gwarantowanal 
Jakości produkuje Zaktad Ele|p 
tromecbanlezny, Gdynia, Korzo
ni wskieeo l. tel 39-27.

K—1191



W czasie od 3 czerwca 'do końca sierpnia Hr. odhyl się rejs dwóch pol
skich yachtów „Gen. Zaruski" i „Zew Morza". Celem wyprawy było od
wiedzenie historycznych miejsc walki polskich żołnierzy z Brygady Pod
halańskiej w Narviku- w roku 1940. Uczestnicy rejsu odbyli również 
szkolenie żeglarskie.

W rejsie brał udział znany działacz żeglarski z. naszego województwa 
kolega Bronisław Szmidt. W trzech kolejnych odcinkach kolega Szmidt 
podzieli się swoimi wrażeniami z tei oodróży.

Walka z biurokracją 
w Rumunii

Wrażenia z rejsu za Kolo Podbiegunowe

Przez Bałtyk do Kopenhagi
M It uczestnicze-

□ nia w rejóle polskich 
IWb yachtów do Narciku 

niezmiernie ucieszyła 
mnie. Byłem podwój 

rie szczęśliwy bowiem miał 
być to mój pierwszy rejs 
dalekomorski, i pierwszy w

Trasa rejsu polskich yachtów. 
historii rejs polskich jednos
tek za Koło Podbiegunowe.

Brak odpowiedniej lektury 
nie pozwoli! mi zapoznać się 
przynajmniej pobieżnie z kra 
jami. które miałem odwiedzić. 
A zupełnie już brak jest ja
kichś popularnych książek ja 
wierających wiadomości o 
Bałtyku. Przejdę jednak do 
opisanie podróży.

Po uroczystościach pożegnał 
nych w Szczecinie w' czasie, 
których umieszczono na pokła 
cizie „Zewu Morza” urnę z 
garstka ziemi podhalańskiej 
opuściliśmy port. W nocy 23 
czerwca minęliśmy cichy port 
w . Świnoujściu wychodząc na

- pełne morze. Slaby wiaterek 
północny zmusił nas do halso
wania1). Pierwszym halsem 
zostawiliśmy za sobą mały 
port niemiecki Sasnitz. Nad ra 
nem mijaliśmy wyspę Rugię. 
Jej północno-wschodni brzeg, 
skalisty i wysoki (80 metrów 
wys.) naszpikowany licznymi 
światłami ostrzegawczymi łą 
czył się z niebem w jedno 
grające światłami gwiazd pla 
netarium.

Po przebyciu 250 mil mor
skich (w trzech dniach podró 
źy) wchodzimy na wody Kat- 
tegatU. Mijanym jednostkom 
oddajemy salut. Wąska drogą 
z Bałtyku na morze świata 
jest znakomicie oświetlona i 
zabezpieczona przed wypadka 
mi. Tysiące świateł sygnaliza 
cyjnych wymagają od nas sku
pienia i uwagi. O awarię nie 
trudno. Ruch tu jest bardzo 
duży. Świta. Z prawej i z le 
wej strony burty zarysowują 
się kontury lądu: to brzegi 
szwedzkie i duńskie. Obserwu 
jemy regaty yachtów duń
skich. Porównujemy nasze jed 
nostki do tych, które uczest
niczą w zawodach. Wniosek: 
nasze yachty są o wiele więk 
sze, mniej wytworne, masyw 
ne i na tle obcych wykwin
tnych i małych wyglądają tro 
chę staroświecko.

Wieczorem dnia 28 czerw 
ca sta jemy na redzie portu 
w Kopenhadze. Nocujemy w 
porcie. Rano idziem'’ do mia
sta, po nowe wrażenia.

Osobliwością nr 1 Kopenha
gi jest Tiwola. Używając ro 
dzimej. niezbyt szczęśliwej ter 
minologii powiedzielibyśmy, 
że jest to kombinat rozrywko 
wy. Koledzy duńscy z Kró
lewskiego Yacht Klubu, któ 
rzy opiekowali się nami naj
przód tu nas zaprowadzili. 
Wstęp kosztuje jedną koronę. 
Czego tu nie ma? Nie mówię 
o karuzelach, kolejkach, au
tach elektrycznych, różnych 
młynach diabelskich, śą tu

lokale rozrywkowe z pomiesz 
czeniami dla brydżystów, bi
lard. czytelnie itp. Gdzie in
dziej cyrk, iluzjoniści, akro 
baci, słowem wszystko to co 
spfzyja 'tzw. „rozerwaniu” się.

Tiwola jest dostępna dla 
wszystkich. Nie pi je się tu 
trunków. Marynarzy jest jed 
nak dużo. Bawią’ sie bez wód 
ki.

Po południu przyjmuje nas 
lampką wina Królewski Yacht 
Klub. Wymiana proporczyków, 
serdeczne rozmowy.

Wieczorem wracamy do por 
tu. Idziemy przez dzielnicę 
sportową Ny Haven (Nowy 
Port), która tonie w powodzi 
świateł. Mijamy tawerny, wca 
le przywoite. Wydobywają 
się z nich dźwięki jazzu. Nie 

.widać pijaków.
Po dwóch dniach, opuszcza 

my Kopenhagę. Podziwiamy 
ogromne doki stoczni Burmei 
ster Wcin i wchodzimy na 
wody Skagerraku. Po drodze 
zwiedzamy nieduży port Hel- 
singer. Urokiem i sławą przy 
ciąga tu tysiące turystów słyń 
ny zamek Kromborga, dawna 
siedziba królów duńskich a 
w literaturze miejsce akcji 
.Hamleta”. Ogromne mury 
zioną tajemnicą i pustką. Nie i 
ma czasu wszystkiego zwie i 
dzić. Oto sala marynistyczna: 
eksponaty żeglarskie od cza
sów Wikingów, przyrządy na 
wigacyjne, sekstanty’), cvrkle 
nawigacyjne, logi ręczne*) — 
wspaniała lekcja historii że
glarstwa.

Płyniemy. Mijamy bez przer 
wy handlowe okręty wszyst
kich bander świata. Brzeg 
znika a przed nami najwięk
szy port szwedzki Gocteborg.

BRONISŁAW SZMIDT

b Pokonywać drogę port wiatr 
jak najkorzystniejszym kursem

*) Przyrząd <io określania poło 
tenla el»t niebieskich.

•i Przyrządy do mierzenia szyb 
kości.

W Rumunii podjęto sze
reg kroków w zakresie wal 
ki z biurokracją. Między 
innymi prowadzi się walkę 
z przesadną sprawozdaw
czością. O sytuacji panu
jącej do niedawna w tej 
dziedzinie, świadczyć mo
że fakt, że na podstawie 
uchwały Rady Ministrów 
liczba sprawozdań, jakie o- 
trzymywać miały w ro
ku 1956 ministerstwa i cen 
traine zarządy od podleg
łych jednostek ograniczona 
została do 300 wzorów. 
Wskutek nieprzestrzegania 
tej uchwały przez władze 
centralne otrzymywały one 
w rzeczywistości ponad 
2 500 sprawozdań. Oblicza 
sic. że dla wypełnienia 
„nielegalnych” sprawozdań 
jeden człowiek musiałby 
pracować 4 200 lat.

Mówiąc przykładowo, Cen 
trainy Zarząd Przemysłu 
Skórzanego i Obuwianego, 
wymagał od podległych so 
bie jednostek imiennych 
zestawień pracowników z 
uwzględnieniem udzielo
nych urlonów. Departa
ment Leśnictwa żądał 
imiennego wykazu pracow
ników, których dzienny za 
robek przekraczał 10 lei. 
Same rady narodowe zada
ły od podlerlycb jedno
stek sprawozdań, na wypeł 
nienic których notrzeba by 
ło rocznie 50 000 kw papie
ru. Aby zaspokoić roczne 
notrrebc rad narodowych 
w dziedzinie sprawozdaw
czości jeden człowiek mu- 
siałby pracować 5 000 lat. 
Sprawozdania opranowywa 
ne z kolei przez rady naro- 
iWę wymagały zużycia 
8 500 kz pantę-n i wydałko 
wania 11 min lei. Przykła
dem braku koordynacji w 
dniedzinic sn’” nzd’’wcze
śni może hvć fakt, że ceny 
na prywatnych bazarach re 
jestrowane bvlv według 
różnych metod nrzcz roto
rowe inspektoraty s»aty- 
styorne, sekcie handlowe 
i finansowe rad narodo
wych administrację baza
rów itn.

Przeciwko temu stanowi 
rzeczy prowadzona jest wal 
ką zgodnie z wytycznymi 
Plenom KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, które 
odbyło się w grudniu u- 
biegłego roku. System spra 
wozdawczy został ujedno

licony. zapewniona została 
odpowiednia koordynacja, 
a liczba sprawozdań, które 
ministerstwa i centralne 
zarządy muszą przekazy
wać do GUS i Komisji Pla
nowania Gospodarczego zo 
stała zmniejszona o 60 
procent. Uchwała Rady 
Ministrów z 12 maja br. 
przewiduje pociąganie do 
odpowiedzialności karnej 
tych, którzy narażają zasa 
dy nowego systemu spra- 
wozdawczego.

Od 1 czerwca br. osiąg
nięto już poważne oszczęd 
ności: ilość zatwierdzonych 
wzorów sprawozdań zosta
ła zmniejszona w porów
naniu z rokiem ubiegłym 
ogółem o 50 proc., a o prze 
szło 80 proc, zmniejszyła 
się ilość sprawozdań rze
czywiście opracowywanych.

(AR)

Ciekawe odkrycie 
w Fromborku

Zespół architektów, prowadzą 
cych od miesiąca badania zwią
zane z projektem odbudowy za
bytków we Fromborku, odkwl 
ostatnio na głębokości ok. 5 m 
siady starej budowli. Przypu
szcza się. że są to pozostałości 
no tzw. bramie wschodniej zam 
!:a fromborsk!ego. o której wsno 
m<nają kroniki a co do której 
me było dotychczas pewności 
odnośnie miejsca jej położeniu. 
Ponadto architekci odkuli k’.'ka 
fragmentów architektonicznych 
zabytkowych budowli frombor. 
skich, rn. in. strzelnicę przej
ścia itp.

Spotkania 
przyjaźni 
z okazji 
40 rocznicy 
rewolucji

W’ przyszłym miesiącu sportow 
ty naszego województwa rozpo 
czynają serię spotkań w 9 dyscy 
plinaeh sportu z reprezentantami 
jednostki radzieckiej. Imprezy te 
orgii nitowane są z okazji zbliża 
jarej się 40 rocznicy Wielkiej Re 
wolucji Październikowej.

W każdej dyscyplinie rozegra 
ny zostanie mecz i rewanż. Wy 
maga to oczywiście sporo Czasn, 
toteż niektóre mecze zostały wy 
znaczone na styczeń 1953 r.

Spotkania przyjaźni obejma na 
stępujące dyscypliny: piłka noż. 
na, siatkowa i koszykowa, podno 
szenie ciężarów, zapasy, tenis sto 
Iowy, szachy, strzelanie i boks.

Bliższe informacje wraz z ter 
minarzem spotkań podamy w nu 
merze poniedziałkowym.

Nowe rekordy 
Bułgarii

Na kontrolnych zawodach 
lekkoatletycznych sofijskiego 
CDNA, najlepszy bułgarski 
miotacz Todorow uzyskał dwa 
doskonałe wyniki, ustanawia 
jąc rekordy Bułgarii: w rzu
cie dyskiem — 54.02 i W 
pchnięciu kulą — 17,22.

Brandenburczycy nie zdołali powstrzymać już 
pędu ani wyminąć rogatej zjawy. Nastąpiło brzemienne w 
skutki zderzenie. O niebo uderzył ryk kłutych bydląt i 
przeraźliwy kwik koni, spłoszonych nieoczekiwanym na- 
pastpikiem. Ale krów było bez mała trzy razy tyle co 
jeźdźców, więc też stado porwało z sobą rycerzy grafa von 
Krachte i odrżuciło na lufy piechoty. Zakotłowało się. 
I.ancknechci przekonani, że konnica ustępuje pod napo- 
rem wroga, dali ognia w przewalającą się ciżbę i chwycili 
za miecze. Na widok rogatych łbów z przekrwionymi 
ślepiami, które wychynęły z kurzu i bitewnego zgiełku, 
ogarnęła ich panika. Zaczęto wołać, że szatan zesłał prze
klętym Wendom diabłów do pomocy, a z diabłami jak 
wiadomo człowiek niewiele zdziała. Okrzyk: „Ratuj się 
Kto może!” stał się prędko jedynym hasłem.

Tymczasem Pomorzanie nacierali coraz gwałtowniej. 
Rozdzięlerti na,dwa oddziały wtargnęli, ąa. s^ydłą armii 
brandenburskiej. Rąbiąc aż ramiona mdlały, torowali so
bie drogę ku bramom miasta. Kiedy Ilert von Krachte 
opanował częściowo popłoch i przykazał odwrót za mury 
Myśliborza — Brandenburczycy ujrzeli, że drogę mają 
odcięta. Rzucili sie rozpaczliwie ku. bramom, wprost pod 
miecze wąsalów i. brodaczy Jurgena.
1. Żołnierze kapitana' nie nósili (poza oficerami) blach pan- 
cefńjćb ńa pierś; i ramionach. Ciało chroniły grubć 
kurty Wypchane trawą i wiórami drzewnymi, równie sku- 
tććźńe jak oancerzA gdyż ostrze lgnęło W nieb niby w 
r,.etzynić. Także hełmy mieli inne niż Niemer — głębo
kie beż okapu i pierzastych ezdób. Cięli też iście po 
•h opsku: w milczeniu. Podobni byli żeńcom w pełni uoal- 
n«go lata, z ta jednak różnica, że na pańskim takiej ocho
ty do machania nie okazywali. Padali więc rycerze elek
tora Joachima na podobieństwo kłosów dojrzałych, lub 
też obnażali głowy błagając o łask?. Krzyki umierających 
i szczęk oręża mieszały się z rykiem krów, Boczących się 
bezładnym stadem. Nikt nie zliczył ilu rannych ich racice 
v 'ńn*8łv W zWrtl*?.

Nim słońce zaszło, bitwa dobiegała końca. Burmistrz, 
w Otncźrńln ra^óc' i , innych nsobistości, gnać się w

ukłonach, przydźwigał Jurgenowi na tacy klucze od mia
sta. Teraz pobojpwlsko zaludniło się ludźmi niewiele z 
wojskiem mającymi wspólnego. Zakonnicy zbierali ran
nych. a pachołkowie miejscy grzebali zabitych, opróżniw- 
szy im uprzednio sakiewki. Księża tutejsi w pocie czoła 
błogosławili umrzyków na drogę wieczności. Gdy wreszcie 
owa forpoczta myśliborskiego społeczeństwa usunęła się 
z widowni, z bram wypadło pospólstwo i dalej obdzierać 
z mięsiwa martwe krowy, które tak walnie przyczyniły 
się do zwycięstwa.

Długo w noc ucztowali i zwycięzcy i pokonani, a dziew
częta, jak to w takich razach bywa, nie szczędziły swych 
wdzięków Potporzanom. Tylko kapitan chodził zachmurzo
ny. gdyż graf Hert von Krachte zdołał zbiec. Dopiero wy- 
prostówawśży kości ha łóżku burmistrza, rozjaśnił obli
cze. Przypomniał sobie, jak to przed wielu laty Branden
burczycy napadli znienacka Pomorze i wybili niemal do 
nogi jego rotę, która broniła grobli w Lipianach. Toż 
groblą ową o niecałą godzinę drogi odległą od ich dzisiej
szego miejsca postoju! A Jurgen Dziewicz zasypia jako 
zwycięzca w samym sercu miasta, które od dwu i pół wie
ku stanowiło drugie obok Świdwina zbrojne gn’azdb. wy
mierzone przeciw granicom Pomorza. Czy to nie wystar
czający powód, ażeby powąchać dobrego trunku?

Kazał sobie przynieść gdańskiej gorzałki I wychyliwszy 
pokaźny kubek, zaoadł w dobrze zasłużony sen. Za okna
mi jego wiarusy śpiewali nowo ułożoną pieśń: , ,

Graf ron Krachte dzielny wódz
Słynął z gromkiej mowy.
Gęba puchła mu od gróźb 
Pobiły go... krowy!

Dzień n»st*ńńy nrzeszedl snokójnle. Snecero^wm kro
kiem Wjechali dó Trzcińska, skąd po krótkim popasi® ru- 
sżyit daWJ. Także Chojńź. ógółoćóna z wójskś. po pertrak
tacjach Otwarła bramy. Ledwo uzupełnili zaoasy żywności, 
bęben kazał na koń siadać: dowódca ni® Inbił czasu mar
nować, Jeszcze niecałe dwie mile i znaleźli,się nad Odrą. 
Po drugiej stronie błyszczały wieże kościołów Swiecia. 
Było zbyt późno, aby ryzykować przeprawę w bród, więc 
kapitan zarządził postój. Pomorska armia rozłożyła się 
w pobliskim lesle obozem.

(Clag daf«y nastąpD

Zeszyty z wizerunkami 
królowej Elżbiety 
Haile -Selasie
i Nassera

7 milionów zeszytów produ 
kuje miesięcznie załoga Za 
kładów Papieru i Celulozy w 
Kluczach koło Olkusza. Po
ważna część produkcji prze
znaczana jest na eksport do 
szeregu krajów świata. Ostat 
nio zagraniczni odbiorcy zeszy 
tów zażądali, by na okładce 
znajdowały się wizerunki ak 
tualnie panujących dostojni
ków państwowych. Odchodzą 
więc transporty zeszytów 
m. in. do Anglii, z podobizną 
królowej Elżbiety i jej malżon 
ka księcia Filipa, do Egiptu z 
wizerunkiem pułkownika Nas 
sera, do Abisynii z portretem 
cesarza.

Zabelina (ZSRR) 
mistrzynią świata 
we florecie

Późno wieczorem w ponie
działek zakończyły się na szer 
mlerczych mistrzostwach świa 
fa w Paryżu finały floretu ko 
biet. Niespodziewany sukces 
cdniosła reprezentantka ZSRR 
Zabelina, która wygrała w 
finale 5 walk, zdobywając ty 
tuł mistrzowski. Drugie miej 
sce zajęła Schmidt (NRF) róż 
nicą zaledwie jednego trafie 
nia przed Włoszką Camber.

Powietrzni lekarze
Gęstość zaludnienia w Australii 

jest najmniejsza w świecie. Far 
merzy australijscy mają nieraz 
najbliższych sąsiadów 103 albo 
i więcej kilometrów od siebie 
Nic więc dziwnego, że życie zmu 
siło farmerów do znalezienia odpo 
wied nich form współżycia towa 
rzyskiego, niesienia nomocy lekar
skiej itd. W powszechnym użyciu 
jest teleradio oraz samoloty. Wie 
lu farmerów posiada własne lok 
kie samoloty a lekarza sprowadza 
się też samolotem uprze'4 ’* po 
wiadomiwszy go teleradiem.

Pionierem zastoso ania teleradło 
w życiu farmerów australijskich 
był misjonarz John Flecn, które 
go nazywano „latającyi lęka 
rzem“

Dziś w Australii istnieje k sta 
cjl teleradiowych. które pośrod 
niczą w życiu towarzyskim. uż. 
bowym a nawet rell-i nym.

Komunikat »Totka«
PF Totalizator sportowy źawJa 

damia, źe w 3',' zakładach pllkar 
skich na dzień 22 września be- 
stwierdzono 24 rozwiązania t 1 
błędem — nagrody po 13.475 zł, 
około SSi) rozwiązań z 2 blędamt 
— nagrody po 557 zł I ponad 
5400 rozwiązań z 3 błędami — 
ntgrody pń «o zł.

W konkursie TotC-Lotek na 
dzień 22 września br. odszukania 
0 rozwiązań z 5 trafieniami — 
nagrody po 42.919 zł, około 38(1 
rozwiązań z 4 trafieniami — nagro 
dy po 1.016 zł 1 ponad 12.730 
rozwiązań z 3 trafieniami — n» 
giody po 30 zł.

Piłkarze Warszawy 
przegrywają 
w Barcelonie

Rozegrany w późnych go 
dżinach wieczornych 24 
bin. w Barcelonie mecz pił 
karski reprezentacji Barce 
lony i Warszawy przyniósł 
zwycięstwo gospodarzom 
4:2.

Kraj o którym się mówi - Jordania

Na zdjęciu: patrol na granicy
Fot. — CAF


